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Plenum WZZ w Poznaniu

Partia odradza się
w ogniu szczerej krytyki

Gratulacje z Polski 
dla nowego 

prezydenta Francji
(PAP) I sekretarz KC PZPR 

Stanisław Kania wystosował 
do Francois Mitterranda w 
związku z jego wyborem na 
prezydenta Francji depeszę w 
której czytamy m. in.: Proszę 
pana o przyjęcie serdecznych 
gratulacji i najlepszych życzeń 
w związku z wyborem na naj­
wyższą godność we Francji

Wielką znamienną wymowę 
ma fakt, że pierwszy raz w 
historii w powszechnych wy­
borach na stanowisko prezy­
denta Republiki Francuskiej 
wybrany został reprezentant 
lewicy.

Pragnę podkreślić, że Polska 
przywiązuje i przywiązywać 
będzie nadal wielką wagę do 
stałego, wszechstronnego roz­
woju tradycyjnie przyjaznej 
współpracy polsko-francuskiej 
we wszystkich dziedzinach.

W związku z wyborem Fran- 
cois Mitterranda na prezy­
denta Francji, depeszę wysto­
sował również przewodniczą­
cy Rady Państwa Henryk Ja­
błoński.

Naród francuski powierzył 
panu najwyższą godność pre­
zydenta Republiki Francuskiej

W związku z tym doniosłym 
wydarzeniem proszę przyjąć, 
panie prezydencie, serdeczne 
gratulacje wraz z życzeniami 
wielu sukcesów w zaszczytnej 
służbie dalszemu rozwojowi 
Francji i pomyślności Francu­
zów.

Przebieg rozmów z „Solidarnością" 
w górnictwie węglowym

Sytuacja

Posiedzenie Rady Ministrów
(PAP) Jak informuje rzecz­

nik prasowy rządu, 11 bm. od 
było się posiedzenie Rady Mi 
nistrów, któremu przewodni­
czył premier gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski.

Rada Ministrów zapoznała 
się z dotychczasowym przebie 
giem rozmów zespołów robo­
czych Kómitetu do Spraw 
Związków Zawodowych i 
KKP NSZZ „Solidarność” 
Rozmowy mają charakter ro­
boczy, poszukujący właściwe­
go rozwiązania przedłożonych 
postulatów i wyjaśnianiu spor 
nych problemów. Szczególne 
znaczenie mają wśród nich 
sprawy związane z konieczno 
ścią działań zapobiegających 
dalszemu pogarszaniu się sy­
tuacji gospodarczej kraju i 
warunków życia społeczeń­
stwa. Rząd liczy na aktywny 
udział związków zawodowych 
w przezwyciężaniu istnieją­
cych trudności, na współdzia­
łanie w wysiłkach mających 
na celu ustabilizowanie sytua 
cji społeczno-gospodarczej.

Rada Ministrów zapoznała 
się z sytuacją w górnictwie 
węglowym. Przede wszystkim 
w wyniku skrócenia czasu pra 
cy w górnictwie, plan na rok 
bieżący zakładał wydobycie 
węgla w wysokości 188 min 
ton Jednakże na podstawie 
wyników 4 miesięcy szacuje 
się, że wydobycie to może 
spaść do poziomu 165 — 168 
min ton, a więc znacznie po­

niżej granicy wyznaczonej pod 
stawowymi potrzebami gospo­
darki kraju

W tej sytuacji Rada Mini­
strów zobowiązała Minister­
stwo Górnictwa oraz inne re 
sorty do podjęcia stosownych 
działań.

Jednocześnie Rada Ministrów 
zatwierdziła plan oszczędności' 
w zużyciu węgla na rok bieżą­
cy w wysokości ponad 2 min 
toń i zobowiązała resorty do 
podjęcia dalszych wysiłków w 
tym kierunku.

Konieczne jest podjęcie e- 
nergicznych działań dla za­
pewnienia niezbędnego pozio­
mu wydobycia węgla — pod­
kreślił premier. Gwałtowny 
spadek wydobycia — stwier­
dził — ma bardzo niebezpiecz­
ne konsekwencje dla całej goj , 
podarki Powstałą sytuację mu 
simy uznać za stan nadzwy­
czajny dla górnictwa i na 
rzecz górnictwa. Dlatego trze­
ba szybko opracować i wdro­
żyć program przedstawionych 
działań organizacyjnych, tech­
nicznych i, zatrudnieniowych 
Wielkie znaczenie ma rów­
nież zapewnienie okręgom 
górniczym odpowiedniego za­
opatrzenia w podstawowe arty 
kuły spożywcze i przemysłowe, 
utrzymanie w tej dziedzinie 
zaopatrzeniowego priorytetu.

Rada Ministrów przyjęła 
orogram racjonalnej i oszczęd 
nej gospodarki papierem, tek-

turą i przetworami papierni­
czymi.

W kolejnym punkcie obrad 
ministrowie przedstawili głów­
ne, aktualne problemy rozwią. 
zywane przez ich resorty Usto 
sunkowując się do wypowie­
dzi. premier omówi) problemy 
związane z gospodarką środka­
mi dewizowymi, dyscypliną pro 
dukcyjną i przygotowywanymi 
orojektami uproszczenia struk­
tur centralnej administracji.

Premier podkreślił raz jesz­
cze obowiązek operatywnego 
współdziałania resortów z ko­
misjami sejmowymi i realizo­
wania postulatów poselskich.

Następnie premier ocenił 
stan reagowania resortów i u- 
rzędów państwowych na skarg; 
i zażalenia obywateli. Na wszy 
stkie skargi i zażalenia reakcja 
musi być szybka i właściwa 
nacechowana troską i życzli­
wym stosunkiem do proble­
mów i trudności odczuwanych 
przez obywateli.

Ministrowie zobowiązani zo­
stali do wzmocnienia i uspraw- 
nienia pracy komórek rozpa-

INFORMACJA WŁASNA
Czego brakuje w central­

nych dokumentach zjazdo­
wych? Jak i w jakim stopniu 
głosy płynące, z podstawo­
wych organizacji partyjnych 
województwa poznańskiego 
znalazły w nich odzwierciedlę 
nie? Na ile jest możliwe po­
łączenie dużej. — z koniecz­
ności — ogólności dokumen­
tów centralnych z konkretny 
ml wnioskami poszczególnych 
środowisk? Nad tym właśnie 
zastanawiali się wczoraj ucze­
stnicy plenarnego posiedzenia 
Wojewódzkiego Zespołu Zjaz­
dowego w Poznaniu.

— Co ma dać ta debata, cze 
go od niej oczekujemy? — za 
dał pytanie jeden z dyskutan­
tów. Odpowiadając na nie, pod 
kreślił dwa przyświecające dys 
kusjj cele. Po pierwsze — za­
znaczył — owa wymiana myś­
li ma możliwość porównania 
dwu dokumentów: woóewódz- 
v:epo i centralnego — nrzyeo-

towanych przed IX Nadzwy­
czajnym Zjazdem PZPR. Po 
drugie zaś — zapoczątkować 
ma ogólną dyskusję nad pro­
jektem owych materiałów.

— To prawda, podkreślono 
w innej wypowiedzi, iż doku­
menty te mają różne stopnie 
ogólności. To naturalne. Nie­
mniej w owej syntezie znaleźć 
się muszą wszystkie istotne i 
ważne problemy. Ponieważ nie 
zawarto ich w wystarczają­
cym stopniu — członkowie ple 
num poddawali materiał przed 
łożony przez centralny Zespół 
Zjazdowy krytyce. Najogólniej 
mówiąc koncentrowała się ona 
wokół ogólnikowości, braku 
konsekwencji w przedkłada­
nych poglądach, nieprecyzyj­
nych sformułowaniach, a nie­
kiedy w wewnętrznych sprzecz 
nościach. Zabrakło — podkreś 
lano — propozycji należytych 
gwarancji A przecież diagnoza 
przedłożona przez poznańską

Dokończenie na sfr

Dolary za szybowce

Polski przemysł lotniczy znany 
produkcji samolotów rolniczych.

w świecie głownie dzięki 
wytwarzamy również coraz

jest 
Ale

trujących załatwiających
skargi i zażalenia. Wszystkie 
listy -i skargi powinny być 
wnikliwie analizowani, w ra­
zie potrzeby badane na miej­
scu, a także stanowić podsta­
wę do określania zjawisk i ten 
dencji oraz rozwiązywania pro 
blemów. które są najczęstszym 
powodem krytyki i skarg oby­
wateli.

bardziej popularne maszyny wielozadaniowe oraz szybowce pro­
dukowane przez PZL Bielsko. Ponad połowa przeznaczona j^st 
na eksport, prawie w całości do krajów kapitalistycznych. Pro­
dukuje się trzy typy szybowców „Jantar Standard 2", „Jantar 28" 
i „Puchacz". Koszt jednego szybowca na rynku zachodnim 

kształtuje się w granicach 20 000 do 30 000 dolarów. 
Na zdjęciu: w hali produkcyjnej bielskich zakładów.

CAF — fot. — A. Baturo

J. Piasny ponownie rektorem AE
Spotkanie I sekretarza KG PZPR
z członkami Prezydium ZG ZSMP

(PAP) I sekretarz KC PZPR 
Stanisław Kania spotkał się 
wczoraj z członkami Prezy­
dium Zarządu Głównego Zwią 
zku Socjalistycznej Młodzieży 
Polskiej, wybranymi na nie­
dawno zakończonym III Nad­
zwyczajnym Zjeździe ZSMP.

Zabierając głos w czasie 
spotkania I sekretarz KC 
PZPR, pogratulował członkom 
Prezydium ZG wyboru do te­
go społecznego, nadrzędnego 
organu, kierującego działalno­
ścią xwiązku.

Dzięki bezpośredniej i szcze 
rej rozmowie spotkanie stało 
się okazją do przedstawienia 
wielu istotnych problemów, or 
ganizacji, zadań jakie stawia 
przed sobą w najbliższych ty­
godniach i miesiącach ZSMP. 
Wielokrotnie nawiązywano do 
wyników III Zjazdu podkireś-

Zarejestrowano rolnicze ’wiązki
(PAP) Sąd Wojewódzki w 

Warszawie po rozpatrzeniu 
wniosku Komitetu Założyciel­
skiego NSZZ Rolników Indy­
widualnych „Solidarność”, po-
stanowił dokonać 
związku.

Orzeczenie jest 
ne.

Sąd Wojewódzki

rejestracji

prawomoc-

w Warsza-

wie zarejestrował także wczo­
raj w godzinach popołudnio­
wych Centralny Związek Kó­
łek i Organizacji Rolniczych, 
który jest Niezależnym Samo­
rządnym Związkiem Zawodo- 
wym Rolników Indywidual­
nych zrzeszonych w kółkach i 
organizacjach rolniczych.

Decyzja sądu jest prawomoc 
na.

INFORMACJA WŁASNA
W Akademii Ekonomicznej 

w Poznaniu odbyły się wczo­
raj wybory rektora tej uczel­
ni. 243 elektorów — reprezen 
tantów samodzielnych i młod­
szych pracowników nauko, 
wych oraz studentów, a także 
i pracowników administracyj­
nych i technicznych w tajnych 
wyborach oddało swe głosy na 
jednego z dwóch zgłoszonych 
kandydatów. Prof. dr hab 
Zbigniew Czerwiński uzyska! 
104 głosy, zaś dotychczasowy 
rektor — prof. dr hab. Janusz 
Piasny — 130 głosów. Dokona

ny wybór musi zostać zatwier 
dzony przez ministra nauki, 
szkolnictwa wyższego i tech­
niki, dopiero potem — 1 wrześ 
nia rektor — elekt rozpoeznie 
trzyletnią kadencję.

PrzypomniJmy, że J. Piasny kle 
ruje AE od niespełna dwóch lat. 
Test absolwentem tej poznańskiej 
uczelni. Jego zainteresowania ba- 
lawcze obejmują m in. szeroko 
-ozumianą problematykę kon­
sumpcji. Jest om członkiem jed­

nego z zespołów Komisji do Spraw 
Reformy Gospodarczej, przewod­
nicząc grupie roboczej przygoto­
wującej koncepcję przywrócenia 
w kraju równowagi pieniężno-ryn 
kowej. Jest członkiem PZPR, (zr)

lając, iż było to z wielu wzglę 
dów wydarzenie przełomowe | 
nie tylko -dla organizacji, ale i
i dla całego ruchu młodzieżo 
wego.

ROZWAŻMY
i

Poparcie dla programu W. Jaruzelskiego Zające, konie i wielbłąd
Dziesięć 

przepustek
żołnierskich

(PAP) Miniona .niedziela by­
ła ostatnim dniem żołnierskie­
go czynu pod hasłem „ojczyź­
nie 10 naszych żołnierskich 
przepustek”, w czasie którego 
wojskowe ekipy reprezentują­
ce wszystkie okręgi wojskowe 
.i rodzaje sił zbrojnych udziela 
ły wsparcia ludziom rolnicze­
go trudu, pracownikom prze­
mysłu, budowniczym osiedl 
mieszkaniowych i obiektów so 
cjalnych.

Pracując na różnych budo­
wach i w rolnictwie żołnierze 
ofiarowali krajowi dziesięć ko 
lejnych, niedzielnych przepu­
stek, dając tym samym wy­
raz żołnierskiego poparcia dla 
10-punktowego programu rzą­
du premiera gen. armii Woj­
ciecha Jaruzelskiego.

W marcu br. z apelem o 
przystąpienie do tego ogólno-

— ojczyźnie
go wystąpili zwiadowcy — t 
członkowie ZSMP z 5 Koło- 1
brzeskiego Pułku Zmechanizo­
wanego im. Otokara Jarosza. 
Apel podjęła większość żołnier 
skich kolektywów.

12 bm. z grupą inicjatorów i 
wyróżniających się uczestni­
ków żołnierskiego czynu spot­
kał się premier, minister ob­
rony narodowej gen. armii 
Wojciech Jaruzelski. Podkreś­
lając społeczne i gospodarcze 
znaczenie inicjatywy młodzie­
ży wojskowej podjętej z my­
ślą o potrzebach kraju a zwła 
szcza wsi, premier złożył ws.zy 
stkim uczestnikom czynu ser­
deczne podziękowanie i życzy) 
:m pomyślności w służbie woj 
skowej i życiu osobistym.

W spotkaniu wziął udział 
wiceminister obrony narodo­
wej, szef GZP WP gen. dvw 
Józef Paryla
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Nawet tysiąc zajęcy nie zastąpi konia. 
Najprawdziwszą tę prawdę wyczyta­
łem przed laty w jakiejś książce. 

Wprawdzie ani jej autora, oni tytułu dzi­
siaj już nie pamiętam, spróbuję dopowie­
dzieć — od siebie — zakończenie tego 
zoologicznego porównania. Prawdą jest 
bowiem, że dwa zdrowe, pociągowe kasz­
tanki dadzą sobie radę z ciężarem prze­
kraczającym możliwości jednego wielbłą­
da. Polska nie jest pustynią, koni tu jesz­
cze sporo, a niektóre spośród nich (wcole 
ich zresztą niemało) to wspaniałe wierz­
chowce, których zazdrości nam zagranica.

Co rzekłszy spieszę wyjaśnić, skąd tu 
zające, konie i wielbłądy, chociaż rzecz 
będzie głównie o polityce kadrowej. Naj­
pierw przypomnienie zupełnie nieodległej 
przeszłości, o której trudno powiedzieć, że 
jak za dotknięciem czarodziejskiego Po­
rozumienia zakończyła się nieodwołalnie 
31 sierpnia ubiegłego roku. Skupianiu w 
nielicznych rękach kierowniczych stano­
wisk w partii i administracji państwowej 
'czy szerzej — władzy ustawodawczej i 
wykonawczej) powodowało rozmywanie 
lorawnień i odpowiedzialności za podej- 
~owane decyzje. Konsekwencje znamy i

długo będziemy o nich pamiętać. Teraz 
się okazało, że w setki a może w tysiące 
idą liczby ludzi, którzy sprzeniewierzyw­
szy się elementarnym zasadom demokra­
cji naruszali normy życia społecznego, 
trzeba więc z ich „usług" rezygnować. Ko­
go jednak stawiać na wakujące stanowi­
ska? Czy brakuje wartościowych, wy­
kształconych ludzi, którym można powie­
rzyć pełnienie odpowiedzialnych obowiąz­
ków?

Niedawne zalecenia prezydium rządu, 
zmierzające do uzdrowienia polityki ka-
drowej dowodzą, że powiedzenie 
fachowiec, ale bezpartyjny" umrze 
cu zasłużoną śmiercią. Znajdą się 
ki", a choćby robotne „araby", 
wśród bezpartyjnych, w ZSL, SD,

„dobry 
w koń- 
„ruma- 

Także 
a rów-

nież w PZPR sq przecież ludzie zdolni za- 
tqpić tych, którzy muszą odejść. Nie brak 

bowiem w Polsce i nigdy nie brakowało 
osób o czystych rękach i sumieniach, 
skromnych i sprawiedliwych, a równo-

nawczych, wzmacniając kontrolne funkcje 
organów wybieralnych — trzeba także 
wyliczyć pozostałe, do końca, litery alfa­
betu. A więc włączyć do procesu podej- 
mowonia decyzji grono jak najszersze 
obarczając wszystkich, którzy zechca 
uczestniczyć w sprawowaniu władzy, sto­
sowną cząstką odpowiedzialności za spra­
wy teraźniejszości i przyszłości kraju. Na­
wet w najsmutniejszym okresie wznosze­
nia fasad rzekomego ludowładztwa po­
twierdzała się przecież stara psychologicz­
na prawda, że ludzie, o których umiejęt­
nościach wcześniej wiedziono niewiele, 
wtedy dowodzili swej obywatelskiej doj­
rzałości I odpowiedzialności, kiedy się im 
powierzało rozwiązywanie choćby małych, 
lecz istotnych, prawdziwych spraw.

Przed sierpniem wielu było takich, którzy 
za punkt honoru uznawali zajmowanie 
miejsc na szczytach kilkudziesięciu świecz­
ników, traktując wiele funkcji — co oczy­
wiste — całkowicie formalnie. Przyszedł 
czas roboty nie pozorowanej; ponieważ 
zaś rozmaite funkcje z natury rzeczy 
absorbują, zabierają czas i siły, trzeba do 
ich pełnienia szukać różnych ludzi. Waż­
ne to nie tylko z jednostkowego punktu 
widzenia, lecz także dla zdrowego funk­
cjonowania organizmu społecznego. Jak 
to powiedział (w „Życiu Warszawy") wy­

| 
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ześnie kompetentnych. /bitny ekonomista, profesor Czesław Bo-
Jeśli więc powiedzieliśmy przysłowiowe browski? Nikt nie otrzymał do wyłączneoo 

a", że trzeba rozliczyć każdego, kto nad- użytkowania tego kluczyka, który wszystko 
użył społecznego zaufania, a także roz-
dzielić obowiązki ustawodawcze od wyko-

otwiera.
i

ZYGMUNT ROLA
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odGŁOSy Partia odradza się w ogniu szczerej krytyki Zawieszenie kontraktu z „Fiatem**

Racja istnienia ZSL
I I biegłotygodniowe III plenum 
V Naczelnego Komitetu Zjed­

noczonego Stronnictwa Ludowe­
go było nadzwyczajne, spowodo 
wane utratą zaufania mas człon­
kowskich do niedawno, bo w 
grudniu ub. roku, wybranych 
władz naczelnych. Kierownictwo 
ZSL podało się do zbiorowej dy 
misji, rzecz to w naszej praktyce 
politycznej niebywała. Stało się 
to z powodu oderwania NK ZSL 
od żywotnych spraw chłopskiej 
części polskiego narodu, z powo 
du niedostrzegania chłopskiej 
woli utrwalenia swojej klasowe! 
egzystencji i poprawienia swo­
jej pozycji w społeczeństwie.

Prawie półmilinowa portia, ja 
ką jest ZSL, przetrwała różne 
doktrynalne zapędy, także do mo 
nopartyjności. W polskich waran 
kach ta doktryna stępiała. Ale 
władzom ZSL zabrakło sił do 
ofensywy na rzecz przywrócenia 
właściwej rangi swojej partii, 
wsi, indywidualnym producentom
żywności. W rezultacie 
dowy — posiadający 
piękne, ponad 90-letnie 
i dokonania — znalazł

ruch lu- 
przecież 
tradycje 

się na

Dokończenie ze ttr. 1
organizację partyjną wyraźnie 
tego się domaga. „Pakiety kon 
trolne” — jak to nazwano, są 
konieczne. Tu wymieniano mię 
dzy innymi niezależność Cen­
tralnej Komisji Kontroli Par­
tyjnej i wojewódzkich komisji 
kontroli partyjnej koniecz­
ność należytego przepływu in­
formacji. Niedosyt budziły też 
fragmenty materiału dotyczą­
ce problemów ideologicznych 
— ta dziedzina, zdaniem dys­
kutantów, została zaledwie zau 
ważona i to w okresie, gdy 
trzeba sprawę tę stawiać jas­
no i mocno.

Nie dotarto również w doku 
mencie centralnym do istoty 
rzeczy w ustalaniu diagnozy 
kryzysu. Pomijając takie aspek 
ty. jak sposób sprawowania 
władzy czy inflację — opisano 
powierzchownie objawy kryzy 
su, mieszając ważne z nieważ­
nymi, przyczyny ze skutkami. 
Zabrakło też jednoznacznie 
określonej wizji rozwoju spo­

łecznego w okresie najbliższych 
lat, co jest niezbedne do żary 
sowania priorytetów i zobiekty 
wizowania działań. Partia win 
na nakreślić wizję nie wda-

jąc się w administracyjne za­
biegi i zarządzanie. Określenie 
celów społeczno-gospodarczych, 
formułowanie kierunków dzia 
łalności politycznej, wdrażanie 
założeń systemowych — to dla 
partii zadania podstawowe.

Wiele uwagi dyskutanci poś 
więcili problematyce gospodar 
czej, wyraźnie przy tym pod­
kreślając, iż zagadnieniom tym 
należy poświęcić Więcej uwagi. 
Dyskusja przedzjazdowa nie 
może pomijać takich spraw jak 
zapobieganie nieefektywnemu 
zarządzaniu gospodarką, poważ 
nym błędom w polityce kadro 
wej oraz wpływu całokształtu 
sytuacji politycznej na życie 
gospodarcze kraju. Ostrej kry­
tyce poddano te rozdziały do­
kumentu centralnego które do 
tyczą gospodarki żywnościo- 
wei. Stwierdzono, że zespół 
WZZ w Poznaniu zajmujący 
sie tymi problemami nie może 
nrzyjać nrononowanych sformu 
łowań. Dotyczy to także nroble 
matyki kultury nauki i oświa­
ty.

Zgłoszono wniosek, by w sy 
tuacji. kiedy materiały central 
ne nie odpowiadała oczekiwa­
niom recionu. zastanowić się

nad możliwością przygotowa­
nia na Zjazd kilku progra­
mów alternatywnych lub do­
prowadzenia do roboczego spot 
kania wojewódzkich komisji 
zjazdowych z różnych regio­
nów.

W dyskusji, zabrał też głos 
przewodniczący poznańskiego 
WZZ, I sekretarz KW PZPR, 
Jerzy Kusiak. Podkreślił on 
między innymi, iż poznańska 
organizacja partyjna wkracza 
w następny okres przygotowa­
nia do zjazdu, że przebiegająca 
kampania odzwierciedla wyso 
ką świadomość polityczną człon 
ków PZPR, oraz poczucie od­
powiedzialności. Zwrócił uwa­
gę, że potwierdziły się koncep 
cje, iż odnowa partii dokony­
wać się będzie począwszy od 
podstawowych organizacji.

Plenum oodejmowało też tak 
zwane problemy rozliczeniowe 
(wrócimy do nich w najbliż­
szych numerach „Głosu”).

Na zakończenie podjęto 
uchwały wyrażające stanowi-
sko poznańskiej 
partyjnej wobec 
nych pod dyskusję 
tów. oraz wobec

organizacji 
przedłożo- 
dokumen- 

opieszałego
prowadzenia procesu rozlicza­
nia za błędy i nadużycia, (len)

Produkcja „Tarpanów” 
na miarę możliwości FSR

marginesie politycznej areny.
Teraz również ZSL, tak jak 

odradzająca sie PZPR, doszło do 
przekonania, że skoro istnieje 
kłosa chłopska, skoro na niej spo 
czywa główny ciężar wyżywienia 
norodu, to musi ona dysponować 
proporcjonalnymi do gospodarcze 
go znaczenia siłami nacisku. W 
przeciwnym razie rezultat może 
być toki, jaki jest — ekonomicz 
ne I demograficzne zrujnowa­
nie wsi, niedostateczne wsparcie 
producentów rolnych przez pozo 
stałe działy gospodarki, groźba 
głodu.

Miejmy nadzieję, że nowe kie­
rownictwo ZSL rozumie niezbęd 
ność przywrócenia jedności w 
ruchu ludowym, wśród całego 
polskiego chłopstwa, że rozumie 
niezbędność i korzyści, jakie ca 
ły kraj może zyskać, dzięki sil­
nej partii chłopskiej i silnym 
chłopskim organizacjom.

5 eszno

Spotkanie
INFORMACJA WŁASNA

TOMASZ TALARCZYK

Wczoraj z inicjatywy praco­
wników ZEWB „Metalplast” 
w Lesznie odbyło się spotka­
nie z zastępcą przewodniczą­
cego Rady Państwa i posłem 
Ziemi Leszczyńskiej Zdzisła­
wem Tomalem.

Na wstępie poseł Z. Tomal za 
poznał zebranych z bieżącymi 
oracami Sejmu PRL i jego ko­
misji. Przypomniał podjęte os­
tatnio uchwały sejmowe oraz 
Przedstawił te, które są w 
przygotowaniu i są niecierpli­
wie oczekiwane przez społe­
czeństwo, a dotyczą zwłaszcza 
cenzury, rolnictwa, 'szkolnic­
twa i związków zawodowych. 
Poseł poinformował o przygo­
towywaniu uchwał mających

z posłem
zapewnić prawidłowe funkcjo 
nowanie organizacji ekonomi­
cznych w oparciu o zdrowe za 
sady ekonomiczne, ustosunko­
wał się też krytycznie do przed 
stawionego sejmowi rządowe­
go raportu o stanie gospodarki 
i rządowego programu stabili­
zacji narodowej.

W dyskusji przedstawiciel 
załogi poruszył m. in. proble­
my powszechnie nurtujące 
nasz kraj, jak system regla­
mentacji i konieczność jego 
rozszerzenia, ukrócenie speku­
lacji mięsem, zapewnienie rol­
nictwu środków produkcji,” kq 
nieczność oszczędzania surow­
ców wtórnych, opanowanie 
szerzącej się plagi pijaństwa i 
chuligaństwa. (afa)

H. Schmidt zakończył 
pobyt w W. Brytanii
(PAP) Kanclerz RFN, Hel. 

mut Schmidt zakończył we 
wtorek dwudniowe rozmowy z 
premierem W. Brytanii Mar- 
garet Thatcher.

Szefowie obu rządów pod­
kreślili wielkie znaczenie, 
jakie przywiązują do wyników 
wyborów prezydenckich we 
Francji i wyrazili pragnienie 
nawiązania możliwie szybko 
osobistego kontaktu z nowym 
prezydentem — Francois Mit- 
terrandem.'

INFORMACJA WŁASNA
Od wielu miesięcy trwają 

dyskusje nad celowością dal­
szej produkcji „Tarpanów” w 
Fabryce Samochodów Rolni­
czych „Polmo” w Poznaniu 
oraz nad kontynuowaniem 
prac modernizacyjno-projekto 
wych przez firmę „Fiat”, w ra 
mach podpisanego przed dwo­
ma laty kontraktu. Niestety, 
stan niepewności nadal się w 
fabryce utrzymuje, ponieważ 
brak ostatecznej decyzji na 
temat przyszłości poznańskiej 
fabryki. Wiadomo już jednak, 
iż w końcu marca wstrzyma­
no realizację umowy z „Fia­
tem” i w najbliższym czasie 
przystąpi się do jego renegocja 
cji. Propozycje zmierzają w 
kierunku zakończenia prac 
nad pewnymi elementami sa­
mochodu, aby można je było 
wykorzystać w .nowej wersji 
„Tarpanów” — 235 i 234. Real­
nie bowiem patrząc, w najbliż 
szych 6 latach nie ma szans 
wykonania w Poznaniu samo­
chodu rolniczego zaprojekto­
wanego przez Włochów.

W tej sytuacji poznańska 
fabryka zamierza powrócić do

prac badawczych, zarzuconych 
przed trzema laty nad wspom 
nianymi wersjami „Tarpana”, 
zawierającymi wiele udoskona 
leń w porównaniu z obecnym 
modelem. To rozwiązanie jest 
najprostsze, ale rozpatruje się 
też koncepcje produkcji modę 
lu opartego na zmodernizowa 
nym podwoziu już stosowa­
nym oraz nadwoziu zaprojek­
towanym przez włoską firmę. 
Wymagałoby to jednak zasto­
sowania dosyć kosztownych 
tłoczników i modernizacji pro 
cesu technologicznego. Decy­
zje w tej sprawie powinny za­
paść jeszcze w tym roku.

W tym miesiącu z taśmy 
montażowej zjedzie 34-tysięcz 
ny „Tarpan”, natomiast tego­
roczna produkcja nie przekro 
czy prawdopodobnie 5500 
sztuk. Satysfakcjonuje to fa­
brykę, gdyż jeszcze niedawno 
zamierzano ograniczyć produk 
cję do 3000 samochodów. Po­
nieważ jednak jest niezbędne 
zabezpieczenie materiałowe i 
duże zapotrzebowanie rolni­
ctwa, nie dojdzie do tak dra­
stycznego ograniczenia pro­
dukcji. (bej)

Obniżka cen detalicznych 
i skupu ziemniaków

Co zrobić z nadmiarem ziemniaków?
INFORMACJA WŁASNA

Natychmiastowych rozwią­
zań wymaga sprawa należyte, 
go wykorzystania kupowanych 
obecnie w nadmiarze ziemnia 
ków jadalnych. Wysokie ceny 
spowodowały wzmożone dosta 
wy do punktów skupu gmin­
nych spółdzielni w Wielkopol- 
sce, a szczególnie w rejonach 
tradycyjnej uprawy ziemnia­
ków, jak np. w Kaliskiem czy 
Konińskiem.

W Poznańskiem skupiono w 
akcji wiosennej, głównie po 
podwyżce cen od 1 kwietnia, 
ogółem 2350 ton ziemniaków 
jadalnych za pośrednictwem 
gminnych spółdzielni. Odbior­
cy: WSS „Społem” i Woje­
wódzka Spółdzielnia Ogrodni. 
czo - Pszczelarska skorygowa­
li ostatnio swoje pierwotnie 
zawyżone zamówienia z 8800 
ton do 2750 ton. Odebrali do 
11 bm. 1650 ton ziemniaków 
skupionych w województwie 
poznańskim i 750 ton przerzu­
conych z województw ościen­
nych: kaliskiego, konińskiego 
i leszczyńskiego. Do dyspozy. 
cji w poznańskich GS stoi na­
dal 320 ton ziemniaków wor-

kowanych, które obiecuje się 
odebrać dopiero do 20 maja

W tej sytuacji, gdy handel 
nie ma warunków na przecho 
wywanie skupionych w nad­
miarze ziemniaków jadalnych, 
orzystąpiono od wczoraj do 
ich kopcowania na placach 
WSOP. Rozważa się możliwość 
przekazywania ziemniaków 
jadalnych do gorzelni. Tylko 
kto pokryje koszty podniesio­
nych cen skupu? Wydaje się, 
że rozsądniej byłoby przekazać 
zagrożone zepsuciem (kiełku­
jące) ziemniaki do krochmal­
ni, których mamy kilka w 
Wielkopolsce, a w sytuacji nie 
doborów mączki ziemniaczanej 
na rynku klienci chętnie na­
byliby ją po podwyższonych 
cenach Można by także obni­
żyć do rozsądnych granic ce­
nę skupu ziemniaków jadal­
nych, bowiem na wolnym ryn 
ku spadła ona do 600 złotych 
Nieodparcie nasuwa się wnio­
sek. że w takiej sytuacji jak 
obecna przydałyby się prze, 
chowalnie ziemniaków, o któ­
re Poznań stara się bezskutecz 
nie prawie ćwierć wieku

(emp)

Przedstawiciele 
„SolHgrnaśd" 

w Japonii
(PAP) Delegacja NSZZ „Soli 

darność” z Lechem Wałęsą na 
czele przebywającą od 10 bm. z 
wizytą w Japonii na zaproszę 
nie Rady Generalnej Japoń­
skich Związków Zawodowych 
(SOHYO) spotkała się w 
poniedziałek z przywódca­
mi i aktywistami związ­
kowymi, a następnie gru-
pą deputowanych do 
mentu japońskiego. Na 
niu ze związkami Lech
sa Dowiedział jak

parla- 
spotka 
Wałę- 

oodaje

KRONIKA DNIA
POZNANIACY LAUREATAMI KONKURSU ONZ

(Inf. wl.) Zarząd Poczty Organizacji Narodów Zjednoczonych 
w Genewie ogłosił konkurs na projekt koperty pierwszego dnia 
obiegu. Konkurs ten wygrali studenci Państwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych w Poznaniu. Pierwszą nagrodę zdobył Roman 
Sniegowski (I rok Wydziału Malarstwa Grafiki 1 Rzeźby), drugą — 
Jerzy Springer (III rok Wydziału Architektury Wnętrz i Wzornic­
twa Przemysłowego), trzecią — Krzysztof Baran (I rok Wydziału 
Malarstwa Grafiki i Rzeźby), (bran)

Konkurs lutniczy 
im. H. Wieniawskiego

(PAP) W celu zrównoważe­
nia podaży z możliwościami 
zaopatrzenia rynku, a równo­
cześnie z uwagi na potrzebę 
właściwego zagospodarowania 
skupionych ziemniaków, posta 
nowiono z dniem 13 bm. — jak 
informuje Centralny Związek 
Spółdzielni Rolniczych „Samo­
pomoc Chłopska” — obniżyć 
ceny detaliczne ziemniaków 
jadalnych średnio do 8 zł za

1 kg, z możliwością terenowe­
go zróżnicowania ich cen w 
zależności od posiadanych za­
pasów tych płodów i rozmia­
rów miejscowego skupu. Rów 
nocześnie wojewodowie zostali 
upoważnieni do obniżenia ce­
ny skupu ziemniaków jadal­
nych do 600 zł zą kwintal, a 
decyzją Państwowej Komisji 
Cen do 400 zł za kwintal 
obniżono cenę skupu ziemnia­
ków przemysłowych.

UPT — że ..Solidarność” skon 
centruje obecnie uwagę na pro 
blemach strategii oraz negocja 
ciach z rządem Nie rezygnuje 

mv z prawa do straiku — oświa 
dczył przywódca „Solidarności” 
— lecz będziemy ją traktować 
jako element taktyczny.

W trakcie spotkania z parła 
mentarzystami. Lech Wałęsa 
zaznaczył, że nie jest dyploma 
tą. lecz działaczem związko­
wym. Stoimy na stanowisku - 
Dowiedział _ że polityka iest 
zadaniem rządu. Zadaniem na 
szego związku jest przedstawię 
nie rządowi rozsądnych oostula 
tów dotyczących tego, co uwa 
żamy za nasze prawa.

Program wizyty delegacji „So, 
lidarności” w Japonii obejmuje 
m in. zwiedzanie skomputeryzo 
wanego centrum dyspozycyjne 
go Japońskich Kolei Państwo 
wych (JNR) w Tokio, zakła­
dów telewizyjnych w pobliżu 
Osaki oraz podróż do Kyoto i 
Nagasaki.

93 instrumenty 
w drugim etapie

INFORMACJA WŁASNA
Zakończył się pierwszy etap 

trwającego od 9 maja w Po­
znaniu VI Międzynarodowego 
Konkursu Lutniczego im. H. 
Wieniawskiego. Jury oceniło 
156 instrumentów otrzyma­
nych z 14 krajów, przy czym 
nostanowiono dopuścić jeszcze 
do imprezy instrumenty, które 
nadejdą do zamknięcia drugie 
go etapu konkursu. Poczta 
awizuje jeszcze dwie takie 
przesyłki. Spośród obejrzą, 
nych i przesłuchanych instru­
mentów jurorzy dopuścili — 
93.

Od dzisiaj do soboty trwać 
będzie drugi etap, podczas 
którego międzynarodowe jury 
oceniać będzie wartości lutni­
cze instrumentów oraz ich 
walory artystyczno-użytkowe 
Laureatów imprezy poznamy 
19 maja, (wig)

telefonydonoszą
• W Brzeźnie Starym (Pilskie' 

na skutek zwarcia w Instalacji 
elektrycznej zapaliła się obora. 
Straty spowodowane pożarem oce­
nia się na około 200 000 zł.
• Na przejeździe kolejowym w 

Ujściu (Pilskie), samochód cięża­
rowy „Star” najechał na przeta­
czane wagony towterowe. Ofiar w 
ludziach nie było lecz straty ma­
terialne są znaczne.

O W Połajewie (Pilskie), poru­
szane silnymi podmuchami wiatru 
konary drzew spowodowały zwar 
cie przebiegających nad nimi 
nrzewodów elektrycznych co do- 
nrowadzilo do zapalenia się młod­
nika, który spłonął na obszarze 15 
arów
• W Ligocie w województwie 

kaliskim nietrzeźwy motocyklista

Delegacja Uniwersytetu
Jagiellońskiego u papieża

(PAP) Papież Jan Paweł Ił 
przyjął 11 bm. — w dniu 617 
rocznicy powstania Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego — delega 
cję tej uczelni: prof. dr. Frań 
ciszka Sławskiego — seniora 
Senatu UJ, prof. dr Wojcie­
cha Marię Bartela oraz studen 
ta IV roku polonistyki, Ma­
cieja Prusa.

W czasie audiencji prywat­
nej — w bibliotece papieskiej 
— delegacja wręczyła papieżo 
wi, byłemu studentowi kra­
kowskiej Almae Matris, który 
na tym uniwersytecie uzyskał 
dyplom magisterski, doktory­
zował się i habilitował, adres 
w językach polskim i łaciń­
skim, uchwalony 8 kwietnia 
przez Senat Akademicki. 
..Jest Wasza Świątobliwość w 
naszym odczuciu — czytamy

w tym adresie — wybitnym 
rzecznikiem ładu społecznego 
i sprawiedliwości między na­
rodami”. Dokument wskazuje 
na przebijające z całej dzia­
łalności Jana Pawła II „żąda­
nie nieustannej troski o wa­
lory etyczne w każdej dziedzi­
nie nauki” oraz przekonanie, 
że „nauka ma sens i uzasad­
nienie o tyle, o ile przyzna 
się jej zdolność do poszukiwa 
nia prawdy, będącej w swej 
istocie dobrem człowieka”.

Adres informuje również, 
że Senat Uniwersytetu Ja­
giellońskiego zwołał na 1982 
rok międzynarodową konfe­
rencję naukową poświęconą 
studium nad różnorodnymi 
dziedzinami twórczości Jana 
Pawła II.

zajechał drogę drugiemu motocyk­
liście, na skutek czego doszło do 
zderzenia się obydwu pojazd ów. 
Motocyklista i Jego żona zostali 
przewiezieni do szpitala. (ib)
• Na ul. Buczka w Pile, moto­

rower uderzył w „Fiata” 12Sp. 
Rannego motorowerzystę prze­
wieziono do szpitala.
• W miejscowości Bobórka Ma 

ła (Pilskie), kierujący „Fiatem” 
125p nie opanował pojazdu 1 na 
prostym odcinku drogi uderzył w 
drzewo. W wypadku ranni zostali 
dwaj pasażerowie samochodu.
• W Kościanie kierująca „Sy­

reną”, potrąciła na przejściu dla 
Pieszych mężczyznę, którego z ob 
rażeniami przewieziono do szpi­
tala.
• W Wieruszowie (Kaliskie), ran 

ny został 5-letni chłopczyk, który 
wbiegł na Jezdnię i potrącony zo 
stał przez „Stara”.
• W Przygodzicach (Kaliskie), 

s-letnia dziewczynka wbiegła na­
gle na drogę 1 potrącona została 
przez „Gaza”. Ranne dziecko prze 
bywa w szpitalu. (jz)

| pogoda}
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytut Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie ma 
łe 1 umiarkowane, w godzinach 
popołudniowych lokalnie możliwe 
burze.

Temperatura maksymalna od 
plus 24 do plus 26 stopni, mini­
malna od plus 12 do plus 14 stop­
ni. Wiatr umiarkowany i dość 
silny wschodni.

Wczoraj o godzinie 17 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Kaliszu 1 Koninie 
plus 24 stopnie, w Lesznie 1 Pile 
plus 25 stopni; ciśnienie 997 hPa 
czyli 748 mml
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Pod naciskiem wyborców
WY'wnnw^ALENTYM KOŁODZIEJCZYKIEM PRZEWODNICZĄCYM 

WOJEWÓDZKIEGO ZESPOŁU POSELSKIEGO W POZNANIU

Posłowie są teraz pod sil­
nym naciskiem wybor­
uj t CÓML~tak Powiedział po 

sei Jan Szczepański na ostat­
nim posiedzeniu Sejmu. Czy 
dotyczy to także posłów poz­
nańskich? Czy to jest może 
przyczyną, że część posłów z 
naszego WZP od sierpnia 1980 
ani razu nie spotkała się ze 
swoimi wyborcami? Czyżby 
unikali zetknięcia się twarzą 
w twarz z wyborcami w cza- 
sach trudnych? Jak pan prze­
wodniczący ocenia aktywność 
naszych posłów? — z tymi py 
łaniami zwróciliśmy się do po 
sła Walentego Kołodziejczyka, 
przewodniczącego Wojewódz­
kiego Zespołu Poselskiego w 
Poznaniu, prezesa WK ŹSL.

— Zgadzam się w pełni z 
wypowiedzią posłą Szczepań­
skiego. Sprawy, którymi żyje 
kraj nie omijają naszego woje 
wództwa. Ale zacznę może od 
tego, że przewodniczącym Wo­
jewódzkiego Zespołu Poselskie 
go jestem dopiero od niedaw­
na, a samodzielnie prowadzi­
łem obrady tego Zespołu pier­
wszy raz dopiero na początku 
kwietnia stąd też — wobec ta­
kiego pytania — jestem w sy­
tuacji nieco kłopotliwej.

— To zrozumiałe...
— Oczywiście istnieje po­

trzeba bliższego i częstszego 
■kontaktu z naszymi wyborca­
mi. Istnieje zapotrzebowanie 
na spotkania poselskie, stawia 
się na nich trudne pytania. Nie 
tylko o stan gospodarki, nie 
tylko o informacje o różnych 
faktach z życia publicznego, ”z 
pracy Sejmu, ale także o pra­
cę samych posłów, o ich odpo­
wiedzialność. Wyborcy chcą 
wiedzieć jakie poseł zajmuje 
stanowisko wobec spraw, któ­
re są przedmiotem codzien­
nych dyskusji. Dotyczy to też 
odpowiedzialności za błędy i 
wypaczenia minionego okresu. 
To zaś wiąże się przecież i z 
posłami z naszego wojewódz­
twa, jak choćby z posłem Ba- 
biuchem, który został już z na 
sjej listy^kręślonyj w to.miej, 
sce wszedł z miejsca pozaman 
datowego poseł Lutomski. Jest 
też niezręczna sytuacja wokół 
innych' posłów, w stosunku do 
których społeczeństwo ma za­
strzeżenia. Wśród nich jest by­
ły I sekretarz KW PZPR, oby­
watel Jerzy Zasada...

— Chciałbym do tej spra­
wy jeszcze wrócić. Ale teraz 
może jeszcze o aktywności po 
selskiej. Wyborcy oceniaia ją 
także poprzez udział w deba­
tach plenarnych, bo o działal­
ności w komisjach sejmowvch 
czy w klubach nic nie wiedzą. 
Otóż od sierpnia 1980 — a 
więc na sześciu długich i bu­

rzliwych posiedzeniach — zau 
ważyłem tylko trzy wystąpie­
nia posłów poznańskich: Bog­
dana Walerczyka, Adama Ło­
patki i Hanny Suchockiej. Jak 
na tak przełomowy okres na­
szych dziejów — udział poznań 
skich posłów skromny. Podo­
bnie w interpelacjach. Nawet 
w tak bardzo poznańskiej spra 
wie, jak osławiony RÓW czyli 
projekt eksploatacji złóż wę­
gla brunatnego w rejonie Mo­
siny — Czempinia, z interpe­
lacją wystąpił poseł kaliski a 
nie poznański.

— Podzielam ten pogląd o 
mniejszym udziale naszych po 
słów w pracach Sejmu. Muszę 
tu jednak poinformować, że 
kwestia wystąpień w debacie 
generalnej należy do klubów 
poselskich i w ramach tego 
podziału w imieniu naszego 
klubu ZSL wystąpił poseł Wa- 
lerczyk. Było to nie tylko do­
bre wystąpienie, ale i wybie­
gające w przyszłość polskiego 
rolnictwa. Zgłoszone w nim po 
stulaty uzyskały powszechną 
akceptację; żywimy nadzieję, 
że będą one realizowane. Jed­
nakże mówiąc o aktywności, 
nie można pominąć dyżurów 
poselskich, spotkań indywidu­
alnych z wyborcami, których 
liczba ostatnio wzrosła, pracy 
w komisjach i klubach...

— Szkoda, że jej nie widać.
— Nie można oceniać ak­

tywności posłów tylko poprzez 
udział w debatach general­
nych, albowiem tam obowiązu 
ją jednak pewne zasady dys­
cypliny klubowej. Jednak się 
zgadzam, że jak na znaczenie 
naszego wo jewództwa, jego po 
tencjał, nie tylko przecież w 
dziedzinie rolnictwa, lecz tak­
że przemysłu, kultury, nauki 
powinniśmy występować czę­
ściej.

— Może więc nie chcą nas 
tam dopuszczać? Czy jednak 
my się o to wystarczająco mo­
cno bijemy? Weźmy ostatni 
przykład. Niedawna debata o 
projekcie ustawy o samorzą­
dzie rolniezym. Przecież nie 
ma w Polsce regionu, gdzie 
byłyby starsze i lepsze trady­
cje samorządu chłopskiego niż 
Wielkopolska, w gruncie rze­
czy kolebka tego samorządu. I 
ani jeden poseł wielkopolski 
nie zabiera na ten temat gło­
su. Jest więcej takich tematów. 
Międzynarodowe Targi Poz­
nańskie, nasza ogromna szan­
sa. Targi chylą się ku unadko- 
wi, kto ma w ich sprawie wy­
stąpić — choćby tylko z inter­
pelacją — jak nie poseł z Poz­
nania?

— Szkoda, że nie ma prze­
cieków z klubów. Właśnie w 
sprawie ustawy o samorządzie 

wiejskim nasi posłowie dużo 
się wypowiadali. Z wielką 
troską o przyszłość polskiego 
rolnictwa, odpowiedzialnie mó 
wiliśmy o projekcie uregulo­
wania sprawy samorządu. Mó 
wiła posłanka Szulc, mówił po 
seł Walerczyk. I ja także. Oczy 
wiście mówię o klubie posel­
skim ZSL, nie wiem jak było 
w klubach PZPR i SD, co zro­
bili posłowie bezpartyjni w tej 
sprawie. Rozumiem jednak, że 
my dzisiaj -musimy bardziej 
dokumentować pracę w Sej­
mie wobec naszych wyborców 
Można tu wyrazić żal, że o tej 
pracy w klubach się nie pisze

— Przecież do klubów dzień 
nikarze nie mają dostępu. 
Ewentualnie możemy uczestni 
czyć w pracach komisji sej­
mowych. Niekiedy jednak ob­
raduje kilka komisji w tym 
samym czasie i też tego nie 
ogarniemy. Jednak jest chyba 
potrzeba częstszego przebicia 
się do debaty generalnej.

— Podzielam ten pogląd 
Chciałbym wszakże zwrócić 
uwagę, że bywa i tak, że w ra 
mach podziałów klubowych 
zobowiązujemy posłów do wy 
rażenia w dyskusji plenarnej 
nie tylko swojego poglądu ale 
i innych posłów tego samego 
klubu. Tak było właśnie we 
wspomnianej debacie o samo­
rządzie, gdzie występujący z 
ramienia klubu ZSL poseł 
Grzybczak został zobowiązany 
m. in. do wyrażenia i mojego 
postulatu, by stronnictwo za­
jęło stanowisko w sprawie 
„Solidarności” wiejskiej. Jed­
nak, gdy mamy w takiej de­
bacie pięć głosów to rzecz jas 
na nie może przemawiać nasz 
poseł z każdego województwa. 
Nie bronię tu naszego poznań­
skiego udziału w debatach, bo 
zgadzam się, że jest on za ma­
ły, pragnę jedynie wyjaśnić 
pewne mechanizmy.

— Może teraz wrócimy do 
kwestii tych posłów, którzy — 
najogólniej mówiąc — utracili 
zaufanie wyborców. Wspom­
niał pan już nazwisko Jerzego 
Zasady. Mogliśmy z terenu 
Wielkopolski wymienić jeszcze 
przynajmniej nazwiska An­
drzeja Borkowskiego, Stanisła 
wa Kuleszy, Alfreda Kowal­
skiego. Oczywiście w skali kra 
ju to byłoby dużo, dużo wię­
cej. Kogo ci ludzie dzisiaj w 
Sejmie reprezentują? Są posła 
mi, pobierają diety poselskie. 
Tymczasem ich aktywność po 
selska jest żadna, a i sam ich 
udział w pracy Sejmu budzi 
wśród społeczeństwa poważne 
zastrzeżenia, z czym stykamy 
się na każdym kroku. Wiemy

Dokończenie na str. 4

Gdy odczuwamy niedosta­
tek żywności, zwłaszcza 
pochodzenia zwierzęce­

go, nie możemy patrzeć spo­
kojnie na jej marnotrawienie, 
zarówno w procesie produkcji, 
jak i w przetwórstwie. Jedną 
z przyczyn ograniczonej pro­
dukcyjności zwierząt, są po­
wtarzające się nagminnie cho 
roby, wybuchające od czasu 
do czasu epidemie, którym 
trzeba zapobiegać oraz je ener 
gicznie zwalczać. Robić to mu. 
si z tytułu swojego powołania 
i obowiązków służba weteryna 
ryjna Czy to czyni skutecznie, 
jeśli nie — to co stoi na 
przeszkodzie? Na takie pyta­
nia staraliśmy się uzyskać od­
powiedź w toku spotkania 
członków Lubusko-Poznańskie 
go Klubu Publicystów Rol­
nych z lekarzami weterynarii, 
które odbyło się w Wojewódz­
kim Zakładzie Weterynarii w 
Poznaniu z udziałem dyrekto­
ra Okręgowego Przedsiębior­
stwa Zaopatrzenia Weteryna­
ryjne - Zootechnicznego „Cen 
trowet” w Poznaniu dr. Zeno­
na Rudzkiego.

Z informacji dyrektora 
WZW i zarazem prezesa Zarżą 
du Głównego Zrzeszenia Le­
karzy i Techników Weteryna­
ryjnych dr. Jarogniewa Ko­
złowskiego wynikało, że udzie 
lając pomocy 16 milionom 
sztuk zwierząt w kraju (w 
tym w Poznańskiem — około 
milionowi), zdołano uratować 
dla dalszego chowu sztuki war 
te w sumie (według cen sprzed 
1 kwietnia br.) około 7 mld zł. 
Natomiast zlikwidowanie lub 
ograniczenie różnych chorób 
zaraźliwych (np. gruźlica, bru 
celoza bydła, pomór rzekomy 
drobiu i innych) przyczy­
niło się do zmniejszenia strat 
w chowie zwierząt oblicza­
nych na około 3 mld zł.

Czy te wyniki zadowalają 
rolników producentów, czy sa_ 
tysfakcjonują służbę wetery­
naryjną? Można od razu od­
powiedzieć, że niezupełnie, a 
to głównie z powodu niedo­
statków niektórych niezbędnie 
potrzebnych leków, bioprepa­
ratów (surowic i szczepionek), 
środków dezynfekcyjnych, pre 
paratów bodźcowych lub mi­
neralnych, sprzętu i narzędzi, 

instrumentów medycznych, a 
nawet dobrych jakościowo 
strzykawek.

Obecni na spotkaniu lekarze 
terenowi dali upust swoim ża. 
lom, przedstawili skromne 
przecież życzenia, których za­
spokojenie jest warunkiem 
dobrego wykonywania zawo­
du.

Kierownik Miejskiej Leczni 
cv dla Zwierząt w Poznaniu 
Klemens Rymer podnosił spra 
wy braku materiałów wchła- 
nialnych do zabiegów chirurgi 
cznych. stosownych igieł, ma­
teriałów opatrunkowych, opa­
sek elastycznych, instrumen­
tów do operowania małych 
zwierząt, niezawodnych i bez­
piecznych w użyciu środków

Niezbędne a wciąż poszukiwane

Leki 
które procentują żywnością

znieczulających, błon rentgeno 
wskich do prześwietleń, nie­
dostatku środków transporto­
wych. Do chorego zwierzęcia 
często nie ma czym dojechać 
Przydziały samochodów służ­
bowych i prywatnych dla służ 
by weterynaryjnej oraz dosta­
wczych są więcej niż skromne 
w całym kraju, a tym bardziej 
w Poznańskiem, gdzie jest 
przecież do obsłużenia znacz­
nie więcej niż gdzie indziej in 
wentarza.

Jan Klimas z Lecznicy dla 
Zwierząt w Nowym Tomyślu 
mówił o nonsensach z opako­
waniami powszechnie używa­
nych preparatów, np. ferro- 
dexu przeciw anemii u prosiąt, 
który jest w półlitrowych bu­
telkach przydających si? jedy 
nie w dużych fermach o 250 
prosiętach naraz. Marne korki 
w opakowaniach mniejszych 
nie wytrzymują nawet kilku 
nakłuć strzykawką i się rozla 
tują, co powoduje zmarnowa­
nie reszty cennego specyfiku 
Jest wiele leków sprawdzo­
nych, które jakoś nie mogą do 
czekać się produkcji na więk­
szą skalę.

W okresie ostrych niedo­
statków w żywieniu zwierząt 
występuje wiele chorób i nie- 
domagań związanych z niedo­
borem składników mineral­
nych. Cóż, skoro z preparatów 
wapniowych jest tylko zwykłe 
calcium. Był kiedyś w produk 
cji „Calvit”, teraz go nie ma. 
Brakuje zupełnie preparatów 
fosforowych, szczególnie tono, 
fosu. Jedna krowa potrzebuje 
6 ampułek a ich przydział 
wynosi tylko 1000 sztuk na 
lecznicę.

Wiele mówiono o strzykaw­
kach, w których szkło pęka 
jak bańka mydlana, często nie 
pasuje do całości, a tłoki są po 
prostu za małe. Rękawice gu­
mowe pękają nagminnie pod­
czas badań, podgumowane far 
tuchy ochronne są stale brud­
ne i nie nadają się do prania. 
Kolczykownicą, wyglądającą 
jak rewolwer cowboya z Dzi­
kiego Zachodu, można zabić 
byka, a nie zakolczykować mu 
skutecznie ucho.

Dr Lech Gogolewski z Lecz­
nicy dla Zwierząt w Szamotu­
łach stwierdzał występowanie 
porażeń u zwierząt na skutek 
niedoborów preparatów wap­
niowych. anemii u prosiąt z 
braku preparatów żelazowych, 
śpiączki z niedostatku prepa­
ratów fosforowych, oporności 

na ciągle te same aplikowane 
antybiotyki. A już zupełnym 
nieporozumieniem jest zama­
wianie leków i preparatów we 
terynaryjnych z ... dwuletnim 
wyprzedzeniem. Sondy do le­
czenia zwierząt przypominają 
ce węże ogrodowe, powodują 
krwawienia dróg pokarmo­
wych i oddechowych. Środki 
dezynfekcyjne — sodę przysy­
ła się do lecznic w 400-kilogra 
mowych opakowaniach, co wy 
maga rąbania siekierą. Sprzęt 
dezynfekcyjny — z konieczno, 
ści używane do tych celów si­
kawki strażackie — powoduje 
czasem więcej szkody niż po­
żytku, zanieczyszczając przy 
okazji środowisko.

A co na te żale i zarzuty ma 
do powiedzenia główny zaopa 
trzeniowiec — dyrektor „Cen- 
trowetu” w Poznaniu, który 
odpowiada za całą Wielkopol­
ską, jeśli chodzi o leki i pre­
paraty weterynaryjne oraz za 
cały kraj w przypadku impor 
towanych diagnostyków i u- 
rządzeń? Po pierwsze wyraża 
zdziwienie tak trudną sytuacją 
zaopatrzeniową w Poznań­
skiem, po drugie tłumaczy się 
kłopotami kooperacyjnymi 123 
zakładów produkujących leki 
i preparaty dla zwierząt, po 
trzecie — ograniczeniami im­
portowymi. zarówno przy spro 
wadzaniu surowców do wy­
twarzania leków i preparatów, 
jak i gotowych specyfików. 
Jego wystąpienie miało na 
celu uspokojenie rozgoryczo. 
nych lekarzy weterynarii, bo­
rykających się na codzień z 
kłopotami nie do przezwycię­
żenia, ale celu tego nie osiąg­
nął.

Wprawdzie są pewne symp 
tomy poprawy w zaopatrzeniu 
w porównaniu z tym co było 
w roku ubiegłym, lecz te ja­
skółki w opiece weterynaryj­
nej nie czynią wiosny.

Długo trwała gorąca wymia 
na zdań. Niektóre jednostko­
we sprawy uda się zapewne 
załatwić, lecz problem wciąż 
nozostaje: musi być raz na 
zawsze racjonalnie rozwiąza­
na sprawa dostatecznego przy 
najmniej zaopatrzenia w leki 
preparaty weterynaryjne in­
strumentaria, transport itp., 
aby ta służba mogła w swych 
staraniach o zwierzęta osiągać 
oczekiwane wyniki. Liczące 
się przecież w tysiącach ton 
mięsa, setkach tysięcy litrów 
mleka.

MARIA POLCYNOWA

W Berlinie Zachodnim prze 
stają rządzić socjaldemo 
kraci, którzy do niedzie­

li władzę sprawowali w koali­
cji z wolnymi demokratami. 
Po raz pierwszy w dziejach te 
go miasta o specjalnym statu­
sie socjaldemokraci zmuszeni 
zostali do przejścia na ławy 
opozycji. Odtąd najsilniejszym 
ugrupowaniem w tamtejszym 
parlamencie jest chrześcijań­
ska demokracja.

Ta nowa sytuacja z kilku 
względów ma znaczenie szer­
sze niż tylko lokalne. Bo nie 
można zapominać, iż Berlin Za 
chodni — zwłaszcza w okresie 
do roku 1971, kiedy to podpi­
sano czteromocarstwowe poro­
zumienie w jego sprawie — od 
początku swego istnienia wy­
wierał znaczące piętno na ca­
łej sytuacji europejskiej. Z ko 
lei właśnie socjaldemokraci, 
którzy tak dłuao stali tutaj na 
czele władz, traktowali to mia­
sto za swoją wizytówkę. I od 
nosili sukcesy, żeby przypom­
nieć, że stad właśnie jako nad 
burmistrz Berlina Zachodnie­
go Willy Brandt wystartował 
do swej zwycięskiej kariery 
rządowej w Republice Federal 
nej Niemiec, szczycili sie. ze fr 
im powiodło sie aktywnie uczę 
stniczyć w takim ułożeniu sta 
tusu miasta, że przestało ono 
być zagrażającym Furopie । 
czynnikiem zimnej wojny. A 
przypomnieć trzeba i to. że w 
przeszłości Berlin Zachodni z 
różnych przyczyn bvł symbo­
lem doprowadzania Furony na 
skraj gorących konfliktów 

czy to podczas kryzysu lat 
1948—49, czy też podczas wy­
darzeń roku 1953 wymierzo­
nych przeciwko Niemieckiej 
Republice Demokratycznej.

Gdy jednak minęły czasy roz 
wiązywania tych jakże waż­
nych z punktu widzenia euro­
pejskiego kwestii,. Berlin Za­
chodni pozostał głównie ze 
swoimi sprawami wewnętrz­
nymi. Do nich należą tam 

Rerlśn Zachodni po wyborach

Znaki zapytania
powszechne dzisiaj w świecie 
problemy mieszkaniowe oraz 
miejsc pracy. W tej codzien­
nej rzeczywistości, zwłaszcza 
w latach siedemdziesiątych, 
koalicja socjaldemokratów z 
wolnymi demokratami radziła 
sobie nierównie gorzej niż ze 
sprawami niemal nadzwyczaj­
nymi. wynikającymi z między 
narodowych uwikłań tego mia 
sta. Po stronie obciążeń wła­
dzy znalazły się w oczach spo 
łeczeństwa takie grzechy, jak 
oszustwa podatkowe, łapownic 
two, kumoterstwo, wykorzysty 
wanie stanowisk urzędowych 
dla celów osobistych. W takiej 
aurze zazwyczaj nie ostaje się 
żadna władza. To prorokowa­
no także zachodnicberlińskiej 
koalicji. I spełniło się.

Przysłowiowym gwoździem 
do trumny okazała się afera 
Dietricha Garskiego — przed­

siębiorcy budowlanego związa 
nego członkostwem z partią 
wolnych demokratów. Miał on 
ściągnąć do Berlina Zachod­
niego prosperity, ale w końcu 
władzy, która go poparła, przy 
wiódł nieszczęście. Sam ze swo 
ja firmą zbankrutował, naraża 
jąc Berlin Zachodni na 115 mi 
lionów marek i w rezultacie w 
styczniu tego roku doprowa­
dził do faktycznego rozbicia 

koalicji rządzącej, skoro 9 
miejsc przewagi w parlamen­
cie w głosowaniu nie potrafi­
ło jej zapewnić większości.

W przedterminowych wybo 
rach, które odbyły się minio­
nej niedzieli, nie pomogło so­
cjaldemokratom nawet ściągnię 
cie z Bonn do Berlina Zachod­
niego na urząd rządzącego bur 
mistrza Hansa-Jochena Vogla. 
ministra sprawiedliwości w rzą 
dzie zachodnioniemieckim, a 
dawniej przez 12 lat burmi­
strza w Monachium.

Berlin Zachodni nie jest 
częścią RFN, ale jest z Republi 
ką Federalną najściślej związa 
ny. Dlatego wyniki wyborów 
zachodnioberlińskich nie mogą 
nie obchodzić Bonn. Tym bar­
dziej, że i tam — w RFN — 
rządzi taka sama koalicia. jaka 
poniosła porażkę w Berlinie 7a 
chodnim. To może być sygnał 

ostrzegawczy dla federalnej 
koalicji socjaldemokratyczno- 
liberalnej, że kto wie, czy uda 
się jej dotrwać do następnych 
wyborów do Bundestagu. Inni 
myślą, że może będzie to tyl­
ko dająca się przekształcić w 
działania pozytywne przestro­
ga. Może?

Na te pytania nie ma jedno 
znacznej odpowiedzi. Tym bar 
dziej, że zwycięstwo chadecji 
w Berlinie Zachodnim nie jest 
bezwzględne (ma ta partia 
najwięcej mandatów ale sa­
ma może utworzyć tyl­
ko mniejszościowy rząd). Zrę­
czną rolę odegrały tzw. 
Listy Alternatywne, a więc 
nowa siła lewicowa, któ­
ra w parlamencie zachodnio- 
berlińskim pod względem licz 
by mandatów wyprzedziła wol 
nych demokratów. W RFN nie 
byłoby to raczej możliwe.

Ale przecież trzeba pamię­
tać i o tym. że w samej par­
tii socjaldemokratycznej za­
chodzą procesy jakby wycho­
dzące naprzeciw marzeniom 
opozycji. Ich szczytowym prze 
tawern była odezwa grupy za- 
chodnioberlmskich socjaldemo 
kratów. którzy krótko przed 
niedzielnymi wyborami wezwa 
li do głosowania przeciwko 
własnej partii, za kandydatami 
chadecji. Jeśli nawet nie zna- 
’"ź1i takieso posłuchu na iak! 
'iczv1i. to jednak zasiali watnli 
wośń daiaca sie wyrazić pyta­
niem: czv socjaldemokracja 
wkracza na drogę samounice­
stwienia?

TADEUSZ KACZMAREK

Turbiny z Zamachu"

Zakłady Mechaniczne „Zamech” w Elblągu znane są w kraju 
i produkcji różnych turbin energetycznych, nastawnych śrub 
okrętowych, sterów strumieniowych, przekładni zębatych dużych 
mocy oraz wielu innych maszyn i urządzeń stanowiących wypo­
sażenie statków morskich. Pomimo kłopotów przede wszystkim 
z zaopatrzeniem materiałowym, założenia planu na pierwszy 

kwartał zostały w „Zamechu" zrealizowane.
Na zdjęciu: Zbigniew Mroziński pracuje przy tzw. łopatkowaniu 

tarczy wirnikowej turbiny.
CAF — fot. Kraszewski
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Rozmowy rząd - „Solidarność" 
na temat spraw organizacyjnych

(PAP) 11 bm. odbyło się w 
Warszawie pierwsze posiedze­
nie zespołu roboczego delegacji 
rządowej i NSZZ „Solidarność” 
do spraw organizacyjnych.

Przedmiotem spotkania tyło 
omówienie punktu pierwszego 
rozdziału siódmego stanowiska 
rządowego do rozmów z „Soli­
darnością” — „współdziałanie 
między administracją państwo 
wą i terenowymi instytucja­
mi NSZZ „Solidarność” na 
przykładzie wybranych woje­
wództw w rozwiązywaniu klu 
czowych problemów społeczno- 
gospodarczych oraz warunków 
życia ludzi pracy”

W wyniku dyskusji ustalono 
co następuje:

1. Celem nadrzędnym współ­
działania powinno być kształ 
towanie pokoju społecznego 
podnoszenie etyki zawodowej 
przestrzeganie prawa przez wł.- 
dze i obywateli wzrost dyscy­
pliny społecznej zwalczani 
plag społecznych, w tym zwła­
szcza alkoholizmu i braku po 
czucia odpowiedzialności za 
mienię społeczne oraz zapew­
nianie godnych warunków ży­
cia.

Za zadania o szczególnie waż' 
nym znaczeniu uznaje się 
działalność na rzecz wyżywię.

nia narodu, realizacji budow­
nictwa mieszkaniowego, po­
prawę obsługi obywateli przez 
wszystkie jednostki adminis­
tracji państwowej, gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej

2. Dla realizacji tego celu prc 
oonuje się następujący system 
i metody współdziałania mię­
dzy organami administracji 
państwowej, a władzami NSZZ 
.Solidarność”:
a) w sprawach województwa 

przedstawicielem administracji 
państwowej jest wojewoda lub 
osoba przez niego upoważniona- 
natomiast przedstawicielem NSZZ 
„Solidarność” jest zarząd regio­
nu,

b) w, sprawach miast, dzielnic i 
gmin przedstawicielem administra 
cjl państwowej jest prezydent lub 
naczelnik, natomiast przedstawi­
cielem NSZZ „Solidarność” jesi 
<arząd regionu bądź upoważnione 
orzez niego ogniwo organizacyjne 
związku lub odpowiedni zespól 
upoważnionych przedstawicieli,

c) w sprawach ogólnokrajowych 
przedstawicielami administracji 
państwowej są naczelne i central 
ne organy administracji państwo­
wej, a przedstawicielem NSZZ „So 
tidarność” — Krajowa Komisja 
Porozumiewawcza,

d) jeżeli na terenie wojewódz-t 
twa działa dwa lub więcej zarzą-

dów regionalnych NSZZ „Solidar­
ność” — Krajowa Komisja Poro­
zumiewawcza wyznacza jeden z 
nich do stałej współpracy z woje­
wodą w sprawach ogólnowojewódz 
kich,

e) podstawową metodą współ­
pracy powinno być stałe współdzia 
lanie w zakresie rozwiązywania 
kluczowych problemów tycia łu­
dzi pracy w województwie. Jako 
ważne zadanie współdziałania uzna 
Je się zapobieganie powstawaniu 
napięć I konfliktów poprzez usu­
wanie ich przyczyn.

3 W sprawach branżowych 
i zawodowych w przypadkach 
oroblemów ponadzakładowych 
na szczeblu wojewódzkim u- 
prawnionymi do reprezento­
wania NSZZ „Solidarność” me 
gą być sekcje branżowe i za­
wodowe. pod warunkiem że 
Dosiadają upoważnienie odpo­
wiedniego zarządu regional­
nego. natomiast na szczeblu 
kraiowym krajowe komisje kn 
irdynacyjne sekcji branżowych 
lub zawodowych pod warun­
kiem, że posiadają upoważ­
nienie Krajowej Komisji Po­
rozumiewawczej NSZZ „Soli­
darność”.

Upoważnienie powinno okre 
ślać sprawy w przedmiocie któ 
rych mogą być podjęte decyzje

Bliski Wschód

Utrzymuje się groźba konfrontacji 
między Izraelem i Syrią

(PAP) AFP, powołując się na 
falangistowską rozgłośnię ra­
diową w Bejrucie, podaje, że 
we wtorek nad ranem izrael­
skie samoloty wojskowe prze­
leciały nad libańską doliną 
Bekaa, powodując odpalenie 
przez oddziały syryjskie rakiet 
„ziemia - powietrze”. Samolor 
ty leciały na dużej wysokości 
i żaden z nich nie został trafio 
ny przez pociski. Informacja 
ta nie została dotychczas po­
twierdzona przez inne źródła

W doniesieniach napływają­
cych z Bejrutu, Jerozolimy i 
Damaszku korespondenci pra. 
sowi zwracają uwagę na u- 
trzymującą się groźbę kon­
frontacji zbrojnej między

Izraelem i Syrią. Izrael doma 
ga się kategorycznie demonta­
żu przeciwlotniczych rakiet 
syryjskich w Libanie, Syria 
natomiast odrzuca te żądania 
uważając, że mają one charak 
ter defensywny a obrona Liba 
nu przed agresją z zewnątrz 
jest ściśle związana z bezpie­
czeństwem Syrii.

Specjalny wysłannik Białe­
go Domu, Philip Habib pod­
czas rozmów przeprowadzo­
nych w Damaszku i Jerozoli­
mie z przywódcami Syrii i 
Izraela usiłował zażegnać 
obecny konflikt. Szczegóły 
jego 90-minutowej rozmowy z 
premierem Izraela. Menache- 
mem Beginem nie zostały u- 
jawnione publicznie.

Holandia ogranicza stosunki 
dyplomatyczne z Chinami

(PAP) Holandia zaakcepto­
wała decyzję podjętą 5 bm. 
przez Chiny i postanowiła obni 
żyć rangę swego przedstawiciel 
stwa dyplomatycznego w Pe­
kinie do szczebla biura charge 
d’affaires. O decyzji tej poin­
formowano w nocie wręczonej 
w poniedziałek chińskiemu 
charge d’affaires w stolicy Ho 
landii. Równocześnie holender 
skie Ministerstwo Spraw Za­
granicznych wyraża w nocie 
zaskoczenie faktem jednostron 
nego podjęcia przez Chiny de 
cyzji o obniżeniu rangi ich

przedstawicielstwa w Hadze, 
skoro w tej sprawie od ubieg 
łego miesiąca toczą się nego­
cjacje. bliskie już — w prze 
konaniu Holandii — zakończę 
nia.

Przyczyną, która spowodowa 
la nagłe ochłodzenie dotych­
czas pomyślnie rozwijających 
się stosunków chińsko-holen- 
derskich, było wydanie przez 
rząd Holandii zgody na kontro 
wersyjny kontrakt z Tajwa­
nem, podpisany w ubiegłym 
roku przez firmę okrętoya 
Rijn-Schelde-Verolme

Sootkanie
K. Waldheim — M.Thatcher

(PAP) W drodze do Nowego Jor 
ku sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim zatrzymał się we 
wtorek w Londynie, gdzie prze­
prowadził rozmowy z premierem 
brytyjskim panią Thatcher 1 sze­
fem Foreign Office, lordem Car 
ringtonem. Waldheim przedysku 
tował z przedstawicielami rządu 
brytyjskiego szeroki wachlarz za 
gadnień międzynarodowych, w 
tym zaostrzoną sytuację w Liba­
nie, kryzys cypryjski, sprawę "i 
mibil 1 konflikt iracko-irański.

Kolejne morderstwo 
w Atlancie

Policja w Atlancie znalazła w 
środę zwłoki młodego murzyna — 
27 ofiary nieuchwytnego morder­
cy grasującego w tym mieście od 
prawie dwóch lat.

Niekończąca się seria morderstw 
doknyc^nych w różnych dzielni­
cach stolicy stanu Georgia od wie 
lu miesięcy bulwersuje amerykań 
ską opinię publiczną. Ponieważ 
miejscowa policja jest całkowicie 
bezradna, burmistrz Atlanty May- 
mard Jackson zwrócił się do wi­
ceprezydenta USA Georga Busha 
o wyasygnowanie 1,2 min dolarów 
na realizację programu „spokojne 
lato”, przewidującego podjęcie w 
tym mieście szczególnych środ­
ków ostrożności.

Przygotowania 
przid przyjazdem 
Czesława Miłosza

(PAP) Na Katolickim Uni­
wersytecie Lubelskim trwają 
przygotowania do wizyty lau 
reata nagrody Nobla Czesła­
wa Miłosza, która zapowiedzią 
na jest na 10—12 czerwca br. 
Czesław Miłosz odwiedzi KUL, 
aby odebrać przyznany mu 'j 
tuł doktora honoris causa tej 
uczelni. Wydawnictwa KUL 
przygotowują edycję jego utwo 
rów. Na czerwiec zapowie­
dziano wydanie „Księgi Hioba” 
w tłumaczeniu Czesława Miło 
sza oraz jego poezji. W termi­
nie późniejszym ukażą się 
„Ogród nauk” oraz tom ese­
jów.

Nowy I sekretarz
KW PZPR w Szczecinie

(PAP) Podczas odbywającego 
się w Szczecinie plenarnego posie 
dzenia Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR dokonano zmiany na s‘ • 
nowisku I sekretarza KW. W 
zv4ązku z wyborem dotychczaso 
wego I sekretarza KW — Kazi 
mierzą Cypryniaka na stanowis­
ko sekretarza KC dokonanym na 
X Plenum Ko ' u Centralnego 
Plenum KW w Szcz^inie zwoi 
niło go ze stanowiska I sekreta­
rza KW, fukneji członka Plenum 
i Egzekut.... KW. Wyrażono mu 
równocześnie podziękowanie za 
wieloletnią pracę 'na Ziemi Szcze­
cińskiej.

W głosowaniu tajnym Plenum 
W^t.ało na to stanowisko człon 
ka T~~ PZPR, ostatnio Sekreta­
rza KW, poprzednio I sekretarza 
KŻ PZPR w szczecińskiej Stoczni 
im. Adolfa Warskiego — Stanlsła 
wa Miśkdewi—?

Dwa miesiące 
na orbicie

(PAP) Upłynął drugi mie­
siąc pracy Władimira Kowa- 
lonka i Wiktora Sawinycha w 
stacji „Salut 6 — Sojuz t—4” 
na orbicie okołoziemskiej. Kos 
monauci przeprowadzili we 
wtorek wizualno-instrumental- 
ne badania różnych rejonów 
naszego globu a także sfoto­
grafowali część badanego ob­
szaru. • -

Z danych telemetrycznych 
oraz sprawozdań załogi wyni­
ka, że wszystkie systemy kom 
pleksu „Salut 6 _ Sojuz t—4” 
funkcjonują normalnie. Stan 
zdrowia kosmonautów nie bu­
dzi zastrzeżeń.

snort > s
Dzisiaj półfinały

(PAP) Dzisiąj poznamy pół­
finalistów piłkarskiego Pu­
charu Polski. Wśród ośmiu dru 
żyn, którę tego dnia rywalizo 
wać będą w meczach ćwierć­
finałowych znalazło się pięć 
zespołów ekstraklasy i trzy dru 
żyny II ligi.

Największe zainteresowanie 
wzbudzi zapewne spotkanie 
na stadionie Wojska Polskie­
go. w którym Legia Wrszawa 
podejmie Śląsk Wrocław. Pew 
nym faworytem wydają się le 
gioniści. którzy wprawdzie w 
lidze grają dość nierówno, ale 
w meczu pucharowym, potra­
fią zapewne wyzwolić wszyst­
kie siły i umiejętności. Atut 
własnego boiska też nie jest 
bez znaczenia.

Świetnie grająca ostatnio 
Pogoń Szczecin, lider grupy I

Zakończył się rajd 
„Złote Piaski"

(PAP) Zakończył się XII 
samochodowy rajd „Złote Pia 
ski” Zwycięzcą iimprezy zo­
stał włoski kierowca Adairtico 
Vudafieri (Fiat 131 Abarth) 
przed Węgrem Atillą Ferjan- 
czem (Renault 5 turbo) i swym 
rodakiem Andreą Zanussim 
(fiat 131 Abarth). Nasza zało­
ga. Błażej Krupa i Piotr Mys 
tkowski (Renault 5 turbo) u- 
plasowała się ostatecznie na 
czwartym miejscu.

Wyłoniono zwycięzców 
szkolnych turniejów 

piłki nożnej
Zakończono rozgrywki szkół 

^odstawowych i ponadpodstawo­
wych w piłce nożnej w ramach 
III Poznańskiej Olięipiady Mło- 
dzieżyi, W finale szkół podstawo­
wych SP nr 88 z Poznania poko 
nała ZSG ze Skoków 3:0. Trze­
cie mejsce zajęła ZSG z Opaleni­
cy, a czwarte SP nr 51 z Pozna­
nia.

Piłkarze zespołu ZSM im. Beli 
Kuna w finale szkół ponadpod­
stawowych wygrali z ZSM FOS 
„Ponar” 1:0 (obie szkoły z Po­
znania). Trzecie miejsce zajęli 
chłopcy z Technikum Kolejowego 
w Poznaniu, a czwarte ze średz- 
kiego Liceum Ogólnokształcące­
go (leg)

Pod naciskiem wyborców

piłkarskiego PP
drugiej ligi zmierzy się na 
własnym boisku z Szombier­
kami Bytom ale faworytem 
nie będzie. Bytomianie prezen 
tują dobrą formę i umieją grać 
na wyjazdach. Kontrataki w wy 
konaniu Grzegorza Kaplicy i 
Romana Ogazy to silna broń 
bytomian. Mecz dostarczy z 
pewnością wiele emocji.

W pucharowych pojedyn­
kach trudno o prognozy, a każ 
dy wynik jest możliwy. Gdyby 
jednak brać pod uwagę wszys 
tkie okoliczności, należałoby 
chyba wskazać jako półfinali­
stów: Legię Szombierki. Reso 
vię i Polonię.
Zestawienie ćwierćfinałów:
Legia Warszawa — Śląsk Wro­
cław,
Pogoń Szczecin — Szombierki By 
tom,
Resovia Rzeszów — ŁKS Łódź, 
Polonia Bytom — Odra Opole.

Puchar Narodów 
dla tenisistów CSRS
(PAP) W Duesseldorfie rozegra­

no finałowy pojedynek, turnieju 
tenisowego o Puchar Narodów. 
Trofeum to wywalczyli tenisiści 
Czechosłowacji, którzy w decydu­
jącym meczu pokonali Australię 
2:1. Puchar Narodów to nieoficjal 
ne drużynowe mistrzostwa świa­
ta.

Australijczyk McNamara poko­
nał Ivana Mendla 6:3, 6:4, Czecha 
Słowak Tomas Smid pokonał Pau 
la McNamarę 6:4, 7:6. Zadecydo 
wała gra podwójna w której Cze 
chosłowacy wygrali 6:4, 7:6, 6:3.

Zwycięstwo 
kolarzy Unii

Na szosach woj. koszaliń­
skiego odbył się ogólnopolski 
wyścig kolarski juniorów. Wy 
grał w dobrym stylu M. Bart 
kowiak (Unia Leszno) przed 
J Liskiem (Lech Poznań) i M. 
Jadczakiem (Unia). W klasyfi' 
kacji drużynowej zwyciężyła 
Unia przed Stomilem. (leg)

Awans siatkarek
(PAP) w Stambule zakończył się 

eliminacyjny turniej siatkarek 
przed mistrzostwami Europy. 
Awans do turnieju mistrzowskie­
go zdobyły siatkarki Polski i Tur­
cji. Polki wygrały wszystkie spot­
kania. zwyciężając po 3:0 Francję, 
Turcję i Szwajcarię'.

11 Budowlani Wł.
12. Budowlani Sł.
13. LZS Kleczew
14. LZS Ślesin

21 16:26 25—30
21 15:27 31—49
21 11:31 22—53
21 9:33 21—52

Piłka nożna

Trwaj? próbv położenia kresu 
wojnie irańsko-irackiej

(PAP) Rzecznik Najwyższej 
Rady Obrony Iranu Sejed Ali 
Chamenei oświadczył we wto 
rek, że Iran zwróci się do mi­
sji dobrych usług krajów -nie- 
zaangażowanych, aby sprecyzo 
wać swoje propozycje przedsta 
wionę przez członków tej mi 
sji ■ w niedzielę w Teheranie 
prezydentowi Abolhasanowi 
Bani Sadrowi. Dopiero po 
otrzymaniu tych wyjaśnień 
Iran udzieli ostatecznej odpo­
wiedzi na te propozycje. Oś­
wiadczenie Ali Chameneia 
podało radio teherańskip.

Najwyższa Rada Obrony — 
informuje AFP — podała w 
poniedziałek propozycje przed 
stawione nrzez misie zmierza­
jące do pn’oż°nin kreso kon­
fliktowi zbrojnemu między 
Iranem a Irakiem.

Misja krajów niezaangażo- 
wanych, w skład której wcho 
dzą ministrowie spraw zagra 
nicznych Kuby. Indii i Zambii 
oraz przedstawiciel Organiza­
cji Wyzwolenia Palestyny, uda 
ta się w poniedziałek z Tehe­
ranu do Bagdadu. Tego samego 
dnia wieczorem członkowie mi 
sji przeprowadzili rozmowę w 
stolicy Iraku z wicepremierem 
tego kraju Tarikiem Azizem. 
w której uczestniczył minister 
spraw zagranicznych tego kra­
ju Saadun Hamadi Agencj 
INA poinformowała, że Tarik 
Aziz oświadczył, w czasie te­
go spotkania, że Irak chce 
współpracować w poszukiwa­
niu pokojowego i honorowego 
rozwiązania konfliktu iracko- 
irańskiegc.

Dokończenie ze str 3

że było już w tej sprawie sze­
reg postulatów oddolnych, na 
różnych zebraniach, uchwala­
no nawet rezolucje. Co się z 
tym dzieje?

— Nie mogę nic powiedzieć 
o posłach spoza naszego woje­
wództwa. Jeśli zaś idzie o po­
sła Zasadę to padło pytanie na 
spotkaniu kierownictwa poli­
tyczno - administracyjnego i 
NSZZ „Solidarność”, o czym 
zresztą informowała pra­
sa, dlaczego poseł Za­
sada zasiada jeszcze w 
ławach poselskich. I sekretarz 
KW Jerzy Kusiak odpowie­
dział, że wnioski w tej spra­
wie zostały przedstawione wła 
dzom centralnym. Nic więcej 
mi na ten temat nie wiadomo 
Widzę tu pewną lukę ustawo­
wą. Sądzę, że Prezydium Sej­
mu i kluby poselskie będą mu 
siały w tej sprawie zająć sta­
nowisko.

— Chciałbym usłyszeć co 
pan sądzi o pewnych spra 
wach strukturalnych i organi­
zacyjnych Wojewódzkiego Ze­
społu Poselskiego. O tym jak 
jest zorganizowane kierownic­
two tego Zespołu, jak wyglą­
da współpraca pomiędzy wszy 
stkimi zespołami w ramach 
tradycyjnej Wielkopolski, czy 
mają sens takie małe zespoły 
jak leszczyński czy koniński, 
gdzie jest pięciu posłów? Ma­
my tyle wspólnych spraw, że

współpraca aż się prosi, bo 
przecież możnaby występować 
razem, co dawałoby większą si 
łę takim wystąpieniom.

— Regulamin Sejmu nie po 
zostawia co do tego wątpliwo­
ści. Posłowie mogą się organi­
zować tylko w wojewódzkie 
zespoły. Szczęśliwym tra­
fem Poznańskie jest woje­
wództwem tak liczebnym, że 
mamy aż trzy okręgi i 16 po­
słów. Myślę, że należy się od­
nieść krytycznie do faktu, że 
nasz zespół miał jedynie prze­
wodniczącego — bez zastęp­
ców — i sekretarza. Wniosłem 
już tę sprawę na komisję 
współdziałania partii i stron­
nictw politycznych i w maju 
na posiedzeniu zespołu posel­
skiego wzmocnimy się organi­
zacyjnie przez wybór zastęp­
ców przewodniczącego Zespo­
łu z okręgów Poznań i Gniez­
no. Cizuję tu i na co dzień — 
a czasy przecież są trudne — 
potrzebę konsultacji z Prezy­
dium Zespołu, gdy ono zosta­
nie powołane Jeśli idzie o ma 
łe zespoły oraz współdziałanie 
poziome zespołów — uważam 
to za propozycję godną roz­
ważenia i nadania jej biegu, 
może nawet w kierunku zmia 
ny Regulaminu Sejmu. Po 
uprzednim przekonsultowaniu 
z zespołami województw są­
siednich.

Rozmawiał
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

KLASA OKRĘGOWA 
KALISZ — SIERADZ

Wieluński KS — Budowlani 3:1
Ostrovia II — Włókniarz 1:3
Vlctoria — Warta 1:0
Pogoń Syców —

Pogoń Skalmierzyce 0:0
Prosną Wieruszów — Piast 3:0
Sparta — MKKS Kępno 4:1 
Pogoń Zduńska Wola —

Prosną Kalisz 0:0

1. Włókniarz 21 37: 5 68—19
2. Wieluński KS 21 29:13 45—24
3. Warta 21 28:14 40—17
4. Pogoń Zd. W. 21 28:14 34—16
5. Sparta 21 26:16 33—20
6 Ostrovia II 21 21:21 30—29
7.Prosna Kalisz 21 18:24 28—29
8. Victoria 21 18:24 22—26
9. Pogoń Syców 21 10:24 21—32

10. Pogoń Skalm. 21 17:25 18—41
11. Budowlani 21 16:26 23—38
12 MKKS Kępno 21 13:29 22—42
13. Piast 21 13:29 16—43
14. Prosną Wier 21 12:30 25—49

KLASA OKRĘGOWA
KONIN — WŁOCŁAWEK

KLASA OKRĘGOWA 
LESZNO — ZIELONA GÓRA

Zjednoczeni — Czarni 3:1
Cynkmet — Fadom 1:0
Polonia — Kania 5:0
Budowlani — Obra 0:0
Szprotawia Pogoń Góra 3:1
Promień — Pogoń Swieb. 1:1
Polmo — Pogoń Wschowa 3:0

1. Polonia 20 31: 9 67—24
2. Pogoń Swieb. 20 31: 9 47—19
3. Fadom 20 29:11 43—12
4. Szprotavia 20 27:13 41—19
5. Czarni 20 24:16 36—23
6. Promień 20 23:17 37—32
7. Polmo 20 20:20 21—29
8. Budowlani 20 1«:22 23—25
9. Zjednoczeni 20 18:22 29—41

10. Kania 20 17:23 24—33
11. Obra 20 15:25 15—39
12. Cynkmet 20 12:28' 23—40
13. Pogoń Góra 20 9:31 17—42
14. Pogoń Wschowa 20 6:34 18—60

PILSKA
KLASA OKRĘGOWA

Włókniarz — Błękitni 2:2
Tarnovla — Noteć Szamocin 1:1 
Fortuna — Noteć Czarnków 2-1 
Lubuszanin — Nielba g=4
Wełna — Polonia II 3:1
Korona — Sparta

Górnik Konin — Kujawiak 4:0
LZS Kleczew —

Budowlani Włocławek 0:0
Olimpia - LZS Ślesin 7:0
Budowlani Słupca — Mień 7-2
Lech — Zdrój 0:0
Włocławia — Górnik Kłód. 0 0
Vitcovia — Tur

l Górnik Konin
2 Olimpia
3 Włocławia
4. Mień
5 Kujawiak
6 Górnik Klod.
7. Lech
8. Tur
9. Zdrój

10. Vitcovia

1:2

21 3?: 9 52—10 
21 33: 9 55—16 
20 33: 7 42—12 
21 23:19 42—33 
21 21:21 33—43 
21 21:211 27—32 
21 20:22 28—37 
21 19:21 31—32 
21 19:23 38—45 
21 17:25 23—26

przełożony na 31. 5. br.

1. Wełna 18 29: 7 50—17
Lubuszanin 17 24:10 36—223. Nielfaa 18 23:13 45—284. Noteć Czarn. 18 21:15 27—235. Fortuna 18 20:16 31—356. Sparta 17 18:16 32—227 Polonia u 17 16:18 24—198. Korona 17 15:19 36—319. Noteć Szamocin 18 15:21 24—3710. Tarnovia 18 14:22 25—3811. Włókniarz 13 9:27 19—5312. Błękitni '8 8:28 16—40



• Praca
Przyjmę pracowników do 
konserwacji podwozi.
Przeźmierowo; Rynkowa 
8_________________ 24+olg

Ogrodnik wykona każdą 
pracę w ogrodzie. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 2l0«9g.

Dochodząca pomoc domo 
wa potrzebna zaraz Tel. 
20-63-09._________ 238Wgpr

Opiekę dziecka 4-mleslęcz 
nego od 10 czerwca — 8 
godz. dziennie zlecę w do 
mu opiekunki, natchęt- 
nlei w pobliżu Os. Óświe 
cenią na Ratajach lub 
centrum miasta. Zgłosze­
nia: tel. 701-71. po godz. 
20. 2429 Ig

Murarz przyjmie dozor- 
stwo z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 1*. dla MMSg.

6 Kupno
Lewe drzwi Hlllmana ku 
pię. Tel. 558-10. 24304g

Kupię 150 sztuk cegły 
klinkierowej — albo go­
towy kominek. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 24254g.

PrMę ręczną o nacisku 
20 ton. Teł. 551-57 od godz. 
io. urug

Ursus C-4011 sprzedam. 
Raduszec Stary 48, Kros­
no Odrzańskie, woj. zielo 
nogórskie. 441 p

Sadzonki pomidorów do 
uprawy pod osłonami: 
Ostony. Potentaty. Zelan­
dia oferuje Ogrodnictwo 
Starołęcka 105. 23łl«g

PUszci skórzany sprze­
dam. Tel. M-K-10 . 84339g

rekefM frezji sprzedam.
Teresa Kujawa. Dęblenko. 
ul. Sikorskiego 54. 62-960 
Stęszew.2+U42°

Chlppendalle sypialnię 
stylową jasną, piękny ze 
staw, stan Idealny sprze­
dam. Poznań - Sołacz, Wo 
łrńska 8 m. 1 godz. 15— 
17. 83551g

Trabanta (zwłaszcza com 
M) kuplę. Tal. 87-35-99.

21335g

• Sprzedaż
Ciągnik — nośnik narzę­
dzi wraz z ładowaczem 
czołowym 1 przyczepką 
samowyładowczą sprze­
dam. Gorzów. Żytnia 1

307 p

Sprzedam sprawny lado 
wacz hydrauliczny czeski 
Nujn oraz kopaczkę ciąg 
nikową elewatorową do 
ziemniaków. Julian Wal­
czak, Mlchorzewo 55. 
62-2+2 Jarząbkowo. gmi­
na Niechanowo. 448p

• Samochody 
Sprzedam Warszawę, rocz 
nik 1972. ul. Stróżyńskie- 
go 15. 23812g

Atrakcyjnego Fiata 131 
Sport 2000TC, sierpień 
1986 120 koni, 5 biegów, 
ciemne szyby, stereo, 
sprzedam. Bielsko - Bia­
ła. Pocztowa 4, tel. 234-24 
_________________20807g 

Volkswagena 1300 rocznik 
1987 sprzedam. Tel. 
66-05-54.___________ 24334g

Wartburga 353, rocznik 
1974, stan idealny sprze­
dam. Kostrzyn. 20 Paź­
dziernika 4. 24120g

Sprzedam Fiata 125p — 
1974. Newtona 16B m. 8.

24293g

Volkswagena KDF sprze­
dam. Tel. 77-85-74

24357g

Sprzedam samochód cię­
żarowy marki Lublin,. 
Gniezno, ul. Myśliwiecka i 
47. 21«95gi

Volkswagena 1200 z no* 
wymi silnikiem sprzedam. 
Tel. 86-59-77 po godz. 18. 
ul. Kasztelańska 7.

Z1885g

• Nieruchomości
Sprzedam działką budów 
laną 705 ml w Przeźmie­
rowie. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 3+240g

Telewisory turyetyeene: 
Elektronika C-430. Junost 
itp. naprawiam — termin 
3 dni. Tel. 87-32-36 godz. 
8—16 Flank. %986g

• Lokale
Poznań M-2 (piece) za­
mienię na Bydgoszcz. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 22836g.

Sprzedani goapodaratwo 1 
ha w tym szklarnie 1450 
m kw. Wiadomość: Julian 
Myśkiewicz, Kalisz, ul. 
Skarszewska 50. lM80g

KOMUNIKAT

Agencja „Pro Omnla” ku/ 
pi — wynajmie mieszkaj 
nie (telefon) Poznaniu i 
Zgłoszenia, tel 672-197.

24126g ’

• Zguby
Uwaga: 7 maja uciekła 
3-miesięczna suczka jam 
nik długowłosy — ruda. 
Baranowo, Rolna 1. Za 
zwrot duża nagroda.

34334g

Zawiadamiamy, że w dniu 11 maja 1981 roku 
zmarła

druhna JANINA WIZA '
Wieloletni Członek Zarządu

Poznańskiego Towarzystwa Wioślarzy ..Tryton”

o czym z żalem zawiadamiają

Członkowie i Zarząd Klubu

Pogrzeb odbędzie się w Pobiedziskach w dniu 
13 mają 1981 roku o godzinie 13.45. 322-K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dni > 
10 maja 1981 roku w wieku j^t 79, odszedł 
nagle, mój ukochany mąż. najdroższy ojciec, 
teść i dziadek, śp.

JÓZEF MIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Morasku.

Zona z rodziną 
2439 4g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, ' że dnia
9 maja 1981 roku zmarła opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 71, nasza najdroż­
sza żona, matka, teściowa, babcia, sTostra. bra­
towa, śp

ŁUCJA CIESIELSKA
z domu Afelt

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 b:n. 
o godzinie' 15.15 na cmentarzu janikowskim.

Pogrążeni w smutku
mąż. córka, syn i rodzina

Ul Ślusarska 16a m. 2, dawniej: Półwiej- 
hka 41 m 17. 813-U3

Dnia 23 kwietnia 1981 roku zmarła w Ostra­
wie Wlkp., po krótkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy 86 lat, śp.

ZOFIA KUJAWSKA
z domu Antkowiak

Pogrzeb odbył się w dniu 25 kwietnia br. na 
cmentarzu przy ul. Limanowskiego w Ostrowie.

o czym zawiadamiają Krewnych 
1 Przyjaciół pogrążeni w smutku 

synowie, synowe, wnuki i rodzina 
18737g 

Dnia 10 maja 1981 roku zmarła w głębokim 
smutku, moja kochana żona, oddana matka, 
teściowa, babcia, prababcia

JOANNA SZAROLETA
z domu Radzka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. 
o godzinie 8.15 na Junikowie.

Mąż i rodzina 
?4415g  

W dniu 3 maja 1981 roku zmarł

ADWOKAT

FRANCISZEK KAZMIERCZAK
były członek Zespołu Adwokackiego Nr 1 

w Chodzieży.

Pogrzeb odbył się w dniu 5 maja 1981 roku 
w Chodzieży.

Cześć Jego pamięci!

Rada Adwokacka w Poznaniu
810-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnin 
16 maja 1981 roku zmarł nagle, w wieku 
66 lat. nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dzia­

dek. brat, szwagier 1 wujek, śp.

KAROL KRUS
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 maja 1981 r. 

o godzinie 9 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Prosln^y nie składać kondolencjl.

Poznań Os. Piastowskie 67 m. 26.

t Pogrążeni w nieutulonym żalu zawiadamia­
my, że dnia 9 maja 198i roku odeszłą od nas 

niespodziewanie nasza najukochańsza, najdroż­
sza pełna poświęcenia, nigdy niezapomniana 
żona, mamusia, teściowa i babunia, śp.

z JACKÓW
HELENA KRYSZCZYŃSKA

Sodolis Marianus

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bryi. 
o godzinie 12 na cmentarzu miłostowskim.

Zasmucona

RODZINA 
Prosimy o nl©składanie kondolencji.

Poznań, ul. Zagórze. 24405g

Dnia 9 maja 1981 roku zmarł nasz były dłu­
goletni kierownik, wspaniały i życzliwy czło­
wiek

dr med. EDMUND ŁUKOMSKI

Unieważniani zagubioną 
pieczątkę „Rzeźbiarstwo 
w drewnie — Krąkowski 
Andrzej. 64-626 Murowa­
na Goślina, tel. 88”.

24345*

• Różne
Poszukuję świadków wy 
padku na moście Chrob­
rego 22 kwietnia około 
godz. 14.30 — oszpecenie 
twarzy dziewczyny, tel 
592-82 do 15-tej. 24231 gpr

WytniJ — zachowaj: fa­
chowe naprawy, krótkie 
terminy — pralek auto­
matycznych, instalacji 
elektrycznych, drobne 
wod. kanalizacyjne i gaz. 
Marian Kwasowlec, tel 
26-74-61 w godz. 10—18.

243ri2g

TDnia 10 maja 1981 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana siostra 
szwaglerka i ciocia, śp.

JADWIGA BOROWIAK
z domu Hałas

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. 
o godzinie 15 na cmentarzu w Stęszewie.

W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. św. Trójcy 9 . 24370g

tDnia 9 maja 1981 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 89, nasza 
najdroższa, nigdy niezapomniana mama, bab­

cia 1 prababcia, śp.

ANNA KONIECZNA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 14 bm. 

o godzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążone 

córki z rodzinami
Poznań, ul. Strusia 6 m. 12. 34265g

Z głębokim żalem żegnają Go .

pracownicy Rentgenodiagnostyki 
Szpitala Onkologicznego w Poznaniu

24352a

tDnia 9 maja 1981 roku zmarła nasza naj­
ukochańsza żona, matka i babcia, przeżyw­

szy lat 71, śp

REGINA GÓRNIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm.

o godzinie 18 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
P°5WiUł’. ul. Makłakiewicza 2. 24279g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 7 maja 
1981 roku po długich cierpieniach, odeszła 
od nas na zawsze, nasza mama, teściowa i bab­

cia. przeżywszy lat 50 śp.

LONGINA BORYCZKA
i domu Borucka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 14 bm 
o godzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 11 maja 1981 roku zmarła moja kocha­
na żona, matka .teściowa, babcia, śp.

IRENA WALKOWSKA
z domu Strzelczyk

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona

RODZINA
?450Og

W głębokim smutku pogrążeni 

córki z mężami 1 wnuki

Poznań. Os. Czecha 70 m. 20 24274g

tW dniu 8 maja 1981 roku zmarł namaszczo­
ny Olejami św., w 84 roku życia, najuko­
chańszy mąż najdroższy ojciec 1 dziadek, śp

STANISŁAW RATULD-RATOMSKI
major pilot w stanie spoczynku.

odznaczony Orderem Virtuti Mllltari. odznacze­
niami wojskowymi, polskimi i brytyjskimi oraz 
Odznaką Za Zasługi dla Woj. Zielonogórskiego.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 maja br. 
o godzinie 14.30 na cmentarzu na Junikowie

W głębokim smutku pogrążeni 

żona, syn. synowa i wnuczki

Poznań. Osiedle Kraju Rad 31 m. 64. 24358g

tDnia 11 maja 1981 roku zmarł w wieku 
57 lat. nasz kolega

JÓZEF MATŁOKA
Pogrzeb odbędzie się w środę. 13 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Naramowicach.

O czym zawiadamiają
koleżanki i koledzy z NSZZ ,,Solidarność” 

Lokomotywownia Poznań
24448g

Dnia 5 maja 1981 roku zakończyła swoje pra­
cowite, pełne poświęcenia życie, nasza najuko­
chańsza siostra, ciocia i kuzynka, przeżyw. ../ 
lat 81

BOŻENA ŁUKASZEWSKA
z domu Przybylska

Pogrzeb odbył się 11 maja br. na- Juniko­
wie.

W smutku pogrążone
siostry wraz z rodzinami i kuzynpstwo 

24409g

Wielkopolskiej Gry Licz­
bowej „Koziołki” z dnia 

10 maja 1981 r.
Wygrane w I losowaniu 
za 4 trafne po zł 1.593,— 
za 3 trafne po zł 46,—
za 2 trafne po zł 5,—
Wygrane w II losowaniu 
za 4 trafne po zł 10 644,— 
za 3 trafne po zł 55,—
za 2 trafne po zł 7,—

GRA „3X10” 
z dnia 10 maja 1981 roku
za 3 trafne po zł 1.270,— 
za 2 trafne po zł 224,— 
za 1 trafną z liczbą
dodatkową po zł • 76,—

Uwaga! Informujemy, że 
losowania gier liczbo­
wych „Koziołki” 1 ,3X10” 
odbywać się będą co ty­
dzień w każdą środę o 
godzinie 8 rano w sie­
dzibie dyrekcji WGL ,Ko 
ziołki” przy ul. Fredry 7

Kolejne losowania ‘od­
będą się w dniu 20 maja 
1981 roku w Poznaniu 
przy ul. Fredry 7 o go­
dzinie 8. 1372-K1

tZ sercem pełnym żalu zawiadamiamy, że 
w dniu 11 maja 1981 roku odszedł od nas 
na zawsze, w wieku 79 lat. pełen dobroci 

i szlachetności ojciec, ukochany dziadek i pra­
dziadek. śp.

JAKUB WARGUŁA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. o g 

dżinie 7.30 na cmentarzu na Junikowie

O czym zawiadamia strapiona

RODZINA

Poznań, Os. Czecha 122 m. 2, dawniej: Dzier­
żyńskiego 321

tDnia 11 maja 1981 roku zasnął w Panu
Zmartwychwstałym, przygotowany przez 

pracowite życie, modlitwę, cierpienie i Sa­
kramenty św przeżywszy lat 65

ks. LEON LISIECKI
zmartwychwstaniec, 

radny prowincjalny i przełożony 
domu poznańskiego.

Msza św. oogrzebowa zostanie odprawie-• 
w czwartek dnia 14 maja br. o godzinie 1? 
w kościele parcftialnym Zmartwychwstania Pań 
skiego w Poznaniu, przy ul. Dąbrówki 4, a po­
grzeb odbędzie się o godz 14 na cmentarzu 
w Zabikowie.

Księża Zmartwychwstańcy 
24426g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 maja 1981 roku zmarła przeżywszy 

68 lat, po długich cierpieniach, pełna dobroci 
i poświęcenia, nasza najdroższa mama, córka, 
teściowa, babcia i siostra, śp.

FRANCISZKA KRUEGER
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o god ” 

nie 16.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

tDnia 29 kwietnia 1981 roku zmarła śmiercią 
tragiczna w wieku 83 lat. nasza kochana 
matka, teściowa, babcia 1 prababcia, śp.

STANISŁAWA GORLAK
i domu Ratajszczak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. 
o godz 9 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni

synowie z rodziną

Poz.nań. ul Strzelecka 27 m 19 . 24440g

Dnia 10 maja 1981 roku zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., w wieku 82 lat. nasza najuko­
chańsza matka teściowa i babcia, śp.

WERONIKA NOWAK
z domu Trawka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1*4 bm. 
o godzinie 13 na cmentarzu św. Wawrzyńca 
w Gnieźnie.

Strapiona
RODZINA

Poznań, ul. Rutkowskiego 31 a m. 9. 24315g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 maja 1981 roku zakończył swe pracowite 
życie w wieku 75 lat. nasz „ najdroższy ojciec, 
teść i dziadek

WŁADYSŁAW SZOBER
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. 

o godzinie 14 na cmentarzu na -Miłostowie.
W smutku pogrążona 

r'o DŻINA
Poznań, ul Nadolnik 7 m 11 24269g

TDnia 10 maja 1961 roku odeszła od nas na 
zawsze moja droga siostra, bratowa i cio­
cia. śp.

BRONISŁAWA PIECHOCKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm 
o godzinie 14 w Obrzycku.

RODZINA

Obrzycko. Poznań, Szczecin. 24541g

syn z rodziną

Poznań. Dzierżyńskiego 130 m 6.

tDnia 9 maja 1981 roku zasnęła w Bogu 
w wieku 77 lat, nasza kochana matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

PELAGIA TUROSTOWSKA
z domu Rosa

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 14 bm 
o godzinie 12 na cmentarzu w Lusowie.

W smutku pogrążeni

córki, zięciowie, wnuki i prawnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań. Os Wielkiego Października 8F m. 60

24317'

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
9 maja br zmarł

dr med. EDMUND ŁUKOMSK1 
specjalista radiologii 1 chorób wewnętrznych, 
nauczyciel wielu radiologów, prawy i ofiarny 

lekarz, człowiek wielkiej dobroci.

Oddział Poznański
Polskiego Lekarskiego Towarzystwa 

Radiologicznego

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 maja br 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowle. 24503g

Dnia 9 maja 1981 roku zasnęła w Bogu, prze­
żywszy 82 lata nasza kochana i troskliwa sios­
tra i ciocia, śp.

ZOFIA JAGSZ
z domu Głogowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. 
o godzinie 12 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

rodzina
Poznań Inżynierska 9 m. 20; Prźeźmiero%;. 

Katowice 24459a

tZ głębokim żalem zawiadamiamy źe dnia
11 maja 1981 roku zmarła moja najukochań­

sza nigdy niezapomniana żona, mamusia, cór­
ka. siostra bratowa, szwagierka. przeżywszy 
lat 41. śp

MARIA ZGOŁA
z domu Blachnierek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. 
o godzinie 12.30 na cmentarzu górczyńsklm.

W smutku pogrążeni

mąż z synem i rodzina

Poznań Os. Rzeczypospolitej 80 m 1. 24434g

tDnia 8 maja 1981 roku zmarł nagle w Zie­
lonej Górze, w wieku 58 lat. nasz ukocha­
ny mąż. ojciec . dziadek, zięć, śp.

inź. URBAN LESZEK BORSKI
Pogrzeb naszego drogiego Zmarłego odbędzie 

się w czwartek, 14 bm. o godzinie 11 na cmen­
tarzu górczyńskim w Poznaniu.

Pogrążona w głębokim smutku

RODZINA
Zielona Góra. Poznań. 24382g

4- Dnia 11 maja 1981 roku zasnęła w Bogu 
I nasza ukochana matka, teściowa, babcia, 
orababcia w wieku 93 lat. śp

WŁADYSŁAWA URBANCZAK
z domu Kempa

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm 
o godzinie 16 w Pniewach.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Pniewy, ul. Konińska 5. 24408g

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my że w dniu 11 maja 1981 roku zmarła

MARIA ZGOŁA
Z grona naszego odeszła długoletnia pracow­

nica, ciesząca się powszechnym szacunkiem 
zawsze życzliwa i serdeczna koleżanka.

Cześć Jej pamięci!
Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia skła­

dają:

Dyrekcja, współpracownicy, i
NSZZ „Solidarność”

Centralnego Ośrodka Badawczo Rozwojowego 
Drobiarstwa w Poznaniu
z siedzibą w Zakrzewie

_______ _________ 824-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 maja 1981 roku zmarł mój najdroższy 

mąż, kochany ojciec teść, brat, szwagier, wu­
jek i dziadek śp.

JÓZEF WABICH
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w śro­

dę, 13 bm. o godz. 13 w kościele św. Antonie­
go w Ostrowie Wlkp.. po czym nastąpi wy- 
□rowądzenie zwłok na cmentarz parafialny,

W smutku pogrążona

RODZINA
Ostrów Wlkp.. Poznań. 241i3g

Wszystkim, którzy w najcięższej dla nas 
chwili okazali serce, jak również uczcili pa­
mięć 1 uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu 
mojego ukochanego męża i naszego najdroż­
szego tatusia śp.

JANA PAPLACZYKA 
najserdeczniejsze podziękowania 

składa
żona z synami

Wszystkim Krewnym. Przyjaciołom. Znajo­
mym. Koleżankom i Kolegom, Współpracow­
nikom i Zakładom Pracy, którzy uczcili pa­
mięć okazali serce i pomoc w bolesnych dla 
nas chwilach oraz uczestniczyli w ostatnim 
pożegnaniu naszego drogiego Zmarłego śp

BOGDANA GALUBIŃSKIEGO
WYRAZY GŁĘBOKIEJ WDZIĘCZNOŚCI

i SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

;i o DŻINA 
23740g

Dnia 10 maja 1981 roku zmarła namaszczona 
Olejami św., przeżywszy lat 77, kochana ma­
ma. teściowa, babka i prababka

FRANCISZKA ZALESNA
z domu Górniaczyk

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 14 bm 
c godzinie 13 na cmentarzu sołackim, przy 
ulicy Lutyckiej

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Długosza 16B m. 15. 24446g

tDnia 11 maja 1981 roku zmarł po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 66. namaszczo­
ny Olejami św., śp.

ks. LEON LISIECKI
Msza św odprawiona zostanie w czwartek. 

14 bm. o godz 12 w kościele Zmartwychwstać 
hia Pańskiego przy ul. Dąbrówki, pogrzeb 
o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w Żabi- 
ko wie.

W smutku pogrążona
RODZINA

288852
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Poznańskie

Pod namiot zamiast do hotelu?
Interesujących turystycznie 

miejsc i obiektów jest w Poz- 
nańskiem więcej niż się pow­
szechnie przypuszcza. W zesta 
wieniu jednak z atrakcyjnoś­
cią innych województw — 
choćby jeleniogórskiego, kra­
kowskiego czy olsztyńskiego. 
— Ziemia Poznańska silnym 
magnesem dla turystów nie 
jest. Tym też tłumaczyć moż­
na relatywnie skromną — w 
porównaniu z innymi woje­
wództwami — bazę hotelową.

Co się w niej obecnie mie­
ści? Razem prawie 13 000 
miejsc noclegowych. Najwięk­
szą ich liczbą dysponują nie 
hotele (nieco ponad 2900), lecz 
kwatery prywatne. Jest ich za 
rejestrowanych w Poznań- 
skiem około 5500 i one to wła 
śnie decydują o bazie nocle­
gowej. Nie jest to wszakże po­
wód do entuzjazmu, gdyż nie 
ma to jak odpowiedniego stan 
dardu hotele (zwłaszcza przy 
podejmowaniu cudzoziemców). 
Poziom natomiast wielu kwa­
ter prywatnych pozostawia 
sporo do życzenia.

Są one nierzadko bez odpo­
wiednich urządzeń sanitar- 
nyęh, z obskurnym wyposaże­
niem. Z drugiej wszakże stro­
ny ceny płacone za wynajmo­
wanie mieszkań nie zachęcają 
do ich wydzierżawiania. Tym 
uzasadnia się systematyczny

leszczyńskie

Posiłek i nocleg 
w wiatraku

Widok to dziś już' rzadki. 
Nieomal w samym centrum 
Leszna stoi XVIII-wieczny (do 
tej pory czynny) wiatrak. W 
mieście ostał się on jeden, 
choć jeszcze kilkadziesiąt lat 
temu było takich budynków 
wiele. Wietrzne młyny przez 
wieki decydowały o gospodar­
czym charakterze Ziemi Lesz­
czyńskiej i stanowiły nieod­
łączny element krajobrazu. 
Prócz tego w stolicy wojewódz 
twa (zachowanego w dobrym 
stanie) resztę wiatraków zdzie 
siątkował czas i brak należy­
tej konserwacji. Te, które jesz 
cze istnieją, a doliczono się ich 
70, postanowiono ratować.

Projekt rekonstrukcji prze­
widuje zlokalizowanie wiatra­
ków wzdłuż trasy Poznań — 
Wrocław, Przyjęto, iż najlep­
szą formą ich zachowania bę­
dzie przekazanie w ręce odpo 
wiednich użytkowników. W 
przydrożnych wiatrakach urzą­
dzone zostaną zajazdy z sala­
mi restauracyjnymi i miejsca­
mi noclegowymi. We wnę­
trzach powstaną też punkty in 
formacji turystycznej oraz 
sklepiki z regionalnymi pamiąt 
kami. Każdy wiatrak otrzyma 
imię postaci historycznej zwią 
zanej z Leszczyńskiem.

Dzięki temu pomysłowemu i 
niekosztownemu przedsięwzię­
ciu województwo pozyska jesz 
cze jedną turystyczną atrak­
cję. (jog)

spadek zainteresowania miesz 
kańców (przede wszystkim Po 
znania) udostępnianiem swo­
ich kwater na cele hotelowe. 
W bieżącym roku ubędzie 
znów pokoi gościnnych, a licz­
ba miejsc zmaleje o około 300, 
o tyle też zmniejszy się stan 
posiadania całej bazy hotelo­
wej Poznańskiego.

Jej skromność wynika, jed­
nak nie tylko z małej atrakcyj 
ności turystycznej regionu. 
Niewiele przecież zrobiono w 
minionych latach, by stanęły 
choćby niezbędne hotele. Fakt, 
że 60-tysięczne Gniezno ma na 
miastkę hotelu komentarza 
nie wymaga. Podobnie jest 
prawie we wszystkich więk­
szych miastach województwa. 
A jeśli były jakieś kłopoty z 
realizacją stosownych badań, 
to przecież dużo mniejsze na­
kłady potrzebne są na rozbu­
dowę domów wycieczkowych 
(obecnie mają tylko 293 miej­
sca), unowocześnienie schro­
nisk młodzieżowych czy po­
większenie campingów. Nie­
wiele jednak w tej dziedzinie 
uczyniono, a sporo obiektów 
jest w gorszymi stanie niż kil­
ka choćby lat temu. . .

Przy takim traktowaniu 
spraw bazy hotelowej trudno 
o wzrost turystycznego zainte­
resowania regionem. Nie nale­
ży się zresztą spodziewać zmia

'onińskie

Usługi - szansą hutników
Wciąż otwarta jest sprawa 

rozbudowy Huty . Aluminium 
„Konin”, natomiast załoga Wy 
działu Walcowni już dziś na­
rzeka na braki surowca do 
przerobu. Możliwości produk­
cyjne, przekraczające 48 000 
ton wyrobów, trzeba było obni 
żyć o 14 000 ton, ale 1 tak tru­
dno utrzymać rytmiczną pro­
dukcję, Brakuje nie tylko alu­
minium, ale i dodatków stopo­
wych. głównie magnezu: I choć 
aktualnie huta dysponuje su­
rowcami. to jednak szansę wy 
korzystania zdolności produk­
cyjnych i zapewnienia pracy 
załodze widzi się w świadczę 
niu usług walcowniczych za­
granicznym odbiorcom.

Zainteresowanie usługami ko 
nińskiej huty wyraziła centra­
la handlowa z NRD. dla któ­
rej w tym roku walcownia mia 
łaby wykonać 3600 ton taśmy 
cienkiej, a w następnych po

Popiersie z brązu, twórcy hymnu
Zakończyły się obchody 

Dnia Zwycięstwa, ałe w Śre­
mie pozostała po nich okaza­
ła pamiątka. To popiersie Jó­
zefa Wybickiego — twórcy 
hymnu polskiego, przebywają­
cego i tworzącego również na 
Ziemi Śremskiej, Monument z 
brązu (wykonany w tamtej­
szej Odlewni Żeliwa HCP) u- 
mieszczony został na rynku — 
przed ratuszem. 

ny tego stanu rzeczy w najbliż 
szych latach, gdyż na urzeczy­
wistnianie przedsięwzięć z tu­
rystyką związanych po prostu 
mało jest pieniędzy. Najpew­
niejszym miejscem noclego­
wym stanie się więc zapew­
ne... własny namiot. Ale i z 
jego nabyciem trudności obec­
nie są duże.

Podobnie zresztą jak z roz­
wojem bazy zakładowych oś­
rodków wypoczynkowych. Po 
trzeby w tej dziedzinie są zna 
czne, a możliwości sprostania 
im niewielkie. Nie chodzi już 
nawet o tworzenie nowych oś­
rodków, bo to na ogół poczy­
nania dość kosztowne, lecz o 
zapewnienie odpowiednich wa 
runków pobytu w już istnieją­
cych. Trzeba na przykład pil­
nie rozwiązać' problemy gas­
tronomiczne wczasowiczów z 
kilku zakładów poznańskich, 
wypoczywających nad jeziora­
mi ■ w okolicach Skoków. Nie 
dość zagospodarowane są też 
ośrodki w Zaniemyślu i w re­
jonie Sierakowa.

Wypoczynek w kiepskich 
warunkach, to przecież wąt­
pliwej miary przyjemność. A 
korzystać z niej tylko po to. 
by można mówić o pobycie na 
wczasach, to niepotrzebnie stra 
eony czas i wydane pieniądze.

(bop)

około 5000 ton. Niestety, jak po 
informował dyrektor Roman Ło 
pata, rozmowy prowadzone 
przez centralę handlową ..Im- 
pex-Metal” przeciągają się i 
wciąż nie wiadomo kiedy bę­
dzie można przystąpić do prób 
aego walcowania aluminium 
dc't mrożonego przez partnera

Sprzedaż usług walcowni­
czych jest w obecnej sytuacji 
huty szansą ratunku przed 
okresowym wstrzymywaniem 
pracy walcowni i pozbawia­
niem zatrudnienia około 500- 
osobowej załogi. W perspekty-
wie jednak jedynym rózwiąza 
niem jest zwiększenie pro­
dukcji aluminium, którego 
szczególnie brakuje po zamknię 
ciu huty w Skawinie, poprzez 
rozbudowę konińskiego zakła­
du o nowoczesne elektrolizery. 
emitujące znacznie mniej 

fluoru, (bej)

Odsłonięcie popiersia nastą­
piło w obecności około 2 500 
mieszkańców miasta i gminy 
przy pięknej oprawie, którą za 
pewniła kompania honorowa 
Wojska Polskiego. Podniosłym 
momentem było wykonanie 
wszystkich zwrotek hymnu 
przez kilka chórów z Poznań­
skiego, do których później do­
łączyli wszyscy zebrani, (bop)

Pilskie

Fikcyjny 
antyprzepis

Robotnicy, pracujący w po­
bliżu — niedawno otwartego 
w Parkowie (gmina Rogoźno 
w Pilskiem), baru „Parkowian- 
ka”, wydelegowali któregoś 
dnia jednego spośród siebie, 
by przyniósł z tego lokalu na 
śniadanie 5 porcji kiełbasy. 
Poszedł, ale śniadanie musiało 
się obyć bez kiełbasy. Odmó­
wiono mu sprzedaży „na wy­
nos”, zasłaniając się bliżej 
niesprecyzowanymi przepisa­
mi. Pytanie zaś, czy wszyscy 
mają przerwać robotę na za­
pewne znacznie dłużej, niż by 
trwało zjedzenie posiłku na 
miejscu pracy, pozostało bez 
odpowiedzi.

Oczywiście, co było do prze­
widzenia, nikt w rogozińskim 
geesie, ani w ogóle w gastro­
nomii, nie wydał takiego za­
rządzenia. gdyż byłby to prze­
de wszystkim antyprzepis wo­
bec funkcji jaką powinny speł 
niać takie lokale. Sprzedaż po 
traw na wynos stanowi bo­
wiem ich zadanie, uzupełniają 
ce działalność gastronomii.

Wyjaśniono to agentowi, u- 
pamiętniając mu niewłaści­
wość odmowy sprzedaży 5 por 
cji kiełbasy robotnikom karą 
dyscyplinarną, (zk)

Krytycznym okiem

Herbata 
z... kranu

Sieć wodociągowa w Buku 
(Poznańskie) istnieje od 1913 ro­
ku. Mimo to wydajność nadal 
jest wystarczająca. Gorzej z ru­
rami, które sq już bardzo zni­
szczone i nadają się tylko do 
wymiany. Są okresy — czasami 
dochodzące do kilkunastu dni — 
gdy mieszkańcy z tej wody nie 
mogq korzystać, bowiem jest tak 
zanieczyszczona, że kolorem przy 
pominą mocną herbatę. Rdza 
też jest powodem częstych — 
niekiedy kilka razy w miesiącu. 
— pęknięć rur. A przy tym po­
noć filtry w stacji uzdatniania 
wody są nieregularnie czyszczo­
ne.

Do Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Ustuą Komunalnych w 
Poznaniu — Oddział w Nowym 
Tomyślu, któremu podlegają te 
wodociągi bukowskie, kierowa­
ne są prośby i... groźby. Bez 
skutku. Oddział działa opieszale 

; nie podejmuje żadnych działań, 
zmierzających do wymiany sie­
ci wodociągowej. Poza tym je­
szcze się nie zdarzyło oby swo 
je roboty ziemne uzgodnił z U- 
rzędem Miasta i Gminy w Bu­
ku. Nierzadko po położeniu na 
przykład chodnika brygady „wo 
dociągów" zrywają płytki i coś 
kopią, o Po zakończeniu swojej 
oracy znikają, zamiast doprowa­
dzić ulicę do stanu zastanego.

(ohe)

Zmienią się ubezpieczenia samochodowe 

„Wypieszczona" wersja
Pod koniec ubiegłego roku 

prasa, za pośrednictwem PAP, 
przedstawiła projekt nowych 
ubezpieczeń samochodowych 
Wywołał on wśród zaintereso­
wanych ożywioną dyskusję i 
w dużej części spotkał się z 
krytyką. Szczególnie nie spo­
dobał się pomysł, aby całość 
ubezpieczenia — a więc i auto- 
casco — traktować jako obo­
wiązkowe. Z dezaprobatą spot 
kało się też utrzymanie na do 
tychczasowym poziomie boni­
fikaty za bezwypadkową jazdę 
Postulowano natomiast znacz­
ne podniesienie składki tym, 
którzy co rusz zgłaszają się do 
PZU z rozbitymi samochoda­
mi, traktując ulice jako miej­
sca do nauki jazdy. Wśród 
wielu innych propozycji zna­
lazła się i taką, by stawki ubez 
pieczeniowe różnicować w za­
leżności od natężenia ruchu w 
danym mieście. Nie bardzo też 
przypadł do gustu zamysł ge­
neralnego zwiększenia składek 
które w odczuciu społecznym 
są już i tak dość wysokie.

Nowe zasady, które wejść 
miały w życie od 1 stycznia, 
trafiły więc do dalszych prze­
róbek i poprawek. Wyznaczo­
no kolejny termin — początek 
kwietnia. Teraz okazuje się, iż 
zmienionego systemu spodzie­
wać się można dopiero od 1 
lipca, choć gotowy projekt le­
ży i czeka na akceptację.

Cóż można oczekiwać od tej 
ostatecznej, tak długo „pie­
szczonej” wersji. Najważniej­
szą zmianą, o którą dopomina- 
1! się bez wyjątku wszyscy, 
jest przywrócenie zasady roz­

Szybki jak wiatr

Kaliskie

Żywe słowo przy gorącej kawie
Zapoczątkowana w roku 1975 

forma upowszechniania czytelni­
ctwa książki i prasy, umownie na­
zwana „Teatrem przy kawie”, 
przyjęła się już na dobre w wiej 
skich placówkach. Proponowane 
przez zespoły przedstawienia po­
dejmują najczęściej aktualną pro­
blematykę, nurtującą środowisko 
wiejskie, młodzież. Wszystkim 
spektaklom towarzyszą dyskusje, 
a jest o ezym teraz w Polsce roz 
mawiać.

W minioną niedzielę odbył się 
w Kaliszu piąty wojewódzki prze 

szerzającej ubezpieczenie na 
wypadki spowodowane rów. 
nież przez inne osoby niż wła 
ściciel pojazdu lub jego naj­
bliższa rodzina. Ponadto pasa­
żerowie zostaną objęci ubez­
pieczeniem także jeśli brak 
będzie winy kierowcy. Podqje 
sione ponadto zostanie odszko 
dowanie z tytułu auto-casco z 
200 000 do 300 000 złotych, 
które pozostanie ubezpiecze­
niem dobrowolnym.

Wspomnieć należy i o 50- 
procentowej zwyżce świadczeń 
przy śmierci lub następstwach 
nieszczęśliwych wypadków sa­
mochodowych, o zniesieniu 
tak zwanego udziału własnego 
jeśli uszkodzenie pojazdu na­
stąpiło w, wyniku kradzieży 
lub w innych losowych zdarzę 
niach, o pobieraniu składki 
ubezpieczeniowej za faktycz­
ny okres posiadania i użytko­
wania samochodu.

Na dobrą sprawę zmiany te 
nie są niczym nowym. Obowją 
zywały bowiem do 1975 roku, 
kiedy to wprowadzono kolej­
ną reformę systemu ubezpie. 
czeń, która okazała się jedynie 
korzystną dla PZU. Dobrze się 
więc stało, iż powrócono do 
dawnych, logicznych i jasnych 
form. Niezrozumiałe jest jedy­
nie odwlekanie momentu wej 
ścia ich w życie. Oby nie oka­
zało się, iż tylko po to, by 
wprowadzić znowu jakieś po­
prawki „zgodnie ze społeczny­
mi życzeniami”. W poprzed­
nim, powszechnie krytykowa­
nym projekcie użyto bowiem 
tej formuły, (jog)

Motoryzacją pas 
jonują się nie tyl 
ko dorośli. Także 
dzieci mogą dys 
kutować o niej 
godzinami. Zwła 
szcza wtedy, kie 
dy coś ciekawe­
go pojawi się 
na parkingu, 
choćby motocykl 
„Honda", o któ 
rym mówi się, 
że jest szybki 

jak wiatr.
. Fot .Glos" 
- R Królak

gląd ,.teatrów przy kawie”, w któ 
lym wzięło udział 6 zespołów. Ju 
ry wysoko oceniło poziom spek­
takli proponowanych przez teatry 
z Chlewa, Kakawy wsi, Siedlemi- 
na, Swinkowa, Przytocznicy i Ty 
kadłowa. Wyróżnienia i nagro­
dy Urzędu Wojewódzkiego, Woje 
wódzkiego Domu Kultury i ZW 
ZSMP przyznano zespołom z 
trzech ostatnich klubów prasy i 
książki. Nagrody indywidualne 
ufundował Oddział Wojewódzki 
RSW „Prasa — Książka — Ruch” 
w Kaliszu — główny organizator 
imprezy, (zbr)

( TEATRY |

POZNAŃ „ ,
WIELKI — g. 19 „Madame But- 

terfly”.
MUZYCZNY — g. 19 „Pani Pre" 

zeso wa”.
POLSKI - g. 19 „Wieczór trzech 

króli”.
NOWY — g. 19 „Judasz z Ka- 

riothu”.
LALKI 1 AKTORA — g. II „Baj 

ki o wilku” (b.o).

* ♦ ♦

PIWNICA ARTYSTYCZNA „BRO 
WAR” _ g. 21 Kabaret „Pod »po 
dem”.

( KINA |

CHODZIEŻ Noteć: „Coma” (ame 
rykański).

CZEMPIŃ: „Niewinne” (wł.).
GOSTYŃ: „Detektyw” (radź.).
JAROCIN: „Gangsterzy szos" 

(kanad.).
KALISZ Kosmos: „Żandarm na 
emeryturze” (fr-H Stylowe: „F' 

rwać cesarza” (węg.), „Ucieczka 
na Atenę” (ang).

KĘPNO: „Buntowniczy Orion” 
(radź.).

KŁODAWA: „Miły sąsiad” (wę­
gierski).

KONIN Centrum: „Miś” (poi): 
Górnik: „Żandarm na emerytu­
rze” (fr.).

KOŚCIAN- „Somolot w płomie­
niach” (radź.).

KROTOSZYN: „Ojciec Święty 
Jan Paweł II w Polsc«” (poi.).

LESZNO: „Lawina” («mer.).
NOWY TOMYŚL: „Ojciec Świę­

ty Jan Paweł II w Polsce” (poi ).
OBRZYCKO: „Powrót człowieka 

zwanego koniem” (amer.).
PIŁA Sokół: „Grzeszny żywot 

Franciszka Buły” (poi.).
PLESZEW: „Port lotniczy 77” 

(amer.).
PNIEWY: „Tylko piętnaście dni” 

(bułg.).
RAWICZ: „Superpotwór” (jap.).
ŚREM Klubowe: „Tajemnica sta 

lowego miasta” (czech.); Słonko: 
„Wujaszek Marin miliarderem” 
(rum.).

ŚRODA: „Lawina” (amtr.).
TRZCIANKA: „Ofiara” (węg.).
TUREK: „Idż do mamy, tata 

pracuje” (fr.), „Kolumna Trajana" 
(rum.).

WAŁCZ Tęcza: „Samolot w plo 
mleniach” (radź ), „Pułapka w del 
cie Dunaju” (rum.); WOK: „U- 
cieczka na Atenę” (ang.).

WRONKI: „Ojciec Spięty Jan 
Paweł II w Polsce” (poi.).

WSCHOWA: „Gang<**rzy •««” 
(kanad.).

WRZEŚNIA: „Obcy — 8 pasażer 
«Nostromo»” (ang ).

ZŁQTÓW: „Glina czy łajdak” 
(fr.), „Piraci XX wieku” (radź.).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 „Dziew 
częta z Nowolipek” — fragm. po­
wieści;- 11.35 Cztery pory roku; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Najstarsi muzykanci; 12.45 Rol­
niczy kwadrans; 13.05 Studio „Ga 
ma”; 16.10 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców: 15.35 Kącik Melo­
mana; 16.05 Muzyka i Aktualno­
ści; 17.30 Radiokurier; 19.25 Kier 
masz polskiej piosenki; 19.40 Ma 
gazyn międzynarodowy „Punkt 
widzenia”; 20.05 Refleksje; 20.10 
Koncert życzeń; 20.40 Wirtuozi 
różnych instrumentów; 21.05 Kro 
nika sportowa oraz inf. z WP; 
21.86 Chopin w interpretacji pia­
nistów rosyjskich; 22.23 Wielka 
Ork. Symf. PR i TV dla słucha­
czy w kraju i za granicą; 23 „Mi 
nął dzień”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15.05, 19, 20. 22.

Transmisja z trasy WP: 14.30, 
15, 15.30, 16, 16.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Dobrze urodzony” — po­
wieść; 9.10 Gitarowe impresje G. 
Bensona; 9.30 Prosto z kraju; 
9.45 Kolekcja muzyki staropol­
skiej; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Pepita; 11 „Czy Polsce gro 

zi analfabetyzm?”; 11.30 Z tokij­
skich nagrań Tommy Flangana; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Utraco 
na cześć Katarzyny Blum” — po­
wieść; 14 Mistrzowie batuty; 15.05 
Herbatka przy samowarze; 15.25 
Ragtimy po polsku; 15.40 Śpiewa 
J Clerc; 16 E. Roosevelt: ,,W je­
go oczach”; 16.15 Muzykobranie; 
16.40 Rep. pt. „Pamiętnik pani 
Ewy”; 17.05 Muzyczna poczta 
UKF; 17.46 Folk — muzyka włó­
częgów 1 poetów; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Czas relak 
su; 19 Pow. w4 wyd. dźw.: „Lam 
part”; 19.35 Opera — G. Verdi: 
„Nieszpory sycylijskie”; 19.50 „Do 
brze urodzony” — pow.; 20 Dym 
z papierosa; 20.30 Zespół Beach 
Boys wczoraj i dziś; 21 Z bliska 
1 z daleka; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Crystal Gayle; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Wiersze Izahakiana; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 11, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 645 Radioexpress; 7 Ste 
reo: Muzyczne dzień dobry; 7.15 
Aud. K. Kola newskiego; 7.30 Ste 
reo: Muzyczne dzień dobry c.d.; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
16.40 Poznański Czerwiec 56 — re 
lacje i komentarze; 16.50 Aud. Ka 
zimierza Pierchlewicza pt. „Znów 
na prostej”; 17 Radioexpress; 
17.15 — Stereo: Kronika Zespołu 
The Beatles; 17.40 Przechadzki po 
Wielkopolsce; 19 Stereo: Wielko 
polskie Zespoły Chóralne

^ TELEWIZJA |

PROGRAM 1

6.00 — TTR, RTSS — Język pol­
ski (sem. 4);

6.30 — TTR, RTSS — Matematy­
ka f?em. 4);

8.10 — Chemia (kl. VIII);
9.55- — Fizyka (kl. VII);

11.00 — Historia (kl. VII);
13.15 — TTR, RTSS — Chemia 

(sem. 2);
13.45 — TTR, RTSS — Biologia 

(sem. 2);
14.20 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;
14 55 — NURT — Język polski: 

„Narracja słowna a znaki iko 
niczne”;

15.25 — Dziennik;
15.40 — Obiektyw;
15.55 XXXIV Wyścig Pokoju;
17.20 — Dla dzieci — „Michałki”;
17.50 — Losowanie Małego Lotka

1 Express Lotka;
18.00 — Giełda;
18.20 — „Impulsy”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 - „Wyspa Hiszpanii — Mi 

norka” - hiszp. film dok.;

........ ................................................................ ....
K®POLSKr redaktorzy w województwach 

KALISZ: Zofio Pacewlcko, ul. Kazimierzowsko 4, tel. 736-80 
KONIN; Wojciech Plutowski, pi. PZPR 1, tel. 266-67. 
J.ESZNO: Andrzej Ruteckl, ul. Sfowlańsko 38, tel. 61-61. 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 7a tel. 43-56.

19.30 — Dziennik;
20.00 — Opowieść o bitwie o Mon 

te Cassino;
21 05 — Kronika Wyścigu Pokoju;
21.20 — Postawy — „Następstwo”;
21.50 — Ulica, którą idę” — śpie­

wa Elżbieta Wojnowska poezję 
Leszka Aleksandra i Aleksan­
dra Moczulskiego;

22.10 — Zapis autoryzowany;
22.46 — Dziennik;
22.55 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM 2
10.00 — „Przygoda nad Morzem 

Czarnym” (1);
11 15 - „Szkiełko i oko”;
16.15 — Język angielski dla za 

awansowanych (5);
16.45 — Język angielski (30);
17.15 — Język niemiecki (30);
17.45 — „Przygoda nad Morzem 

Czarnym” (i) — komedia sen­
sacyjna prod. rumuńskiej;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Szkiełko 1 oko” — ma­

gazyn popularnonaukowy;
21.30 — 24 godziny;
21.40 — Domki dla wszystkich;
22.10 — Ekran reporterów; „Stre 

fa śmierci”.


